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WARSZAWA (PAP). — 
21 bm. I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka i pre
zes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz przyjęli prze
bywającą w Polsce delega
cję Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Po
łudniowego I Tymczaso
wego Rządu Rewolucyjne
go Republiki Wietnamu 
Południowego.

W spotkaniu uczestniczył 
minister spraw zagranicz
nych Stefan Jędrychowski, 
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Wicepremier DRW
W rszawie

WARSZAWA (PAP). 21 
bm. samolotem z Moskwy 
przybyła do Warszawy rzą 
dowa delegacja Demokra
tycznej Republiki Wietna
mu. Delegacji przewodni
czy wicepremier Le Thanh 
Nghi. Członkami delegacji 
są m. in.: zastępca prze
wodniczącego komisji pla
nowania Nguyen Van Dac 
oraz wiceminister handlu 
zagranicznego Nghiem Ba 
Due.

HmmIhT
WARSZAWA (PAP). - 

Wczoraj obradowało w 
Warszawie plenarne posie 
dzenie Komitetu Nauki i 
Techniki poświęcone prze
dyskutowaniu projektu pla 
nu rozwoju nauki i tech
niki na 1970 rok oraz za
sad tworzenia, organizacji 
i finansowania instytutów 
uczelniano - przemysło
wych w resorcie oświaty 
i szkolnictwa wyższego.

Posiedzeniu przewodni- 
czyi prof. Jan Kaczmarek
— przewodniczący KNiT.

-----©-----

Zmarł profesor
Wacław Sierpiński

WARSZAWA (PAP). — 
21 bm. zmarł w Warsza
wie światowej sławy uczo
ny - matematyk, emeryto
wany profesor Uniwersy
tetu Warszawskiego i Insty 
tutu Matematycznego PAN
— Wacław Sierpiński, czło 
nek rzeczywisty Polskiej 
Akademii Nauk.

Prof. Sierpiński urodził się 
w 1882 r. w Warszawie, studia 
ukończy! w 1904 r. na UW, 
a dwa lata później uzyskał dok 
torat z filozofii w zakresie 
matematyki na Uniwersytecie 
Jagiellońskim. W 1908 r. ha
bilitował się na uniwersytecie 
we Lwowie. Przez 3 lata był 
profesorem tej uczelni, po 
czym — od 1919 r. wykładał 
na Uniwersytecie Warszaw
skim, aż do chwili przejścia 
na emeryturę w roku 1960,

512 statków
— 2,4 m!n DWT

tt bm. minęło 20 lat od od
dania do eksploatacji pierw
szego pełnomorskiego statku, 
wybudowanego w powojennej 
historii Stoczni Gdańskiej, a 
zarazem pierwszego po wy
zwoleniu statku polskiego 
przemysłu okrętowego — ru- 
dowręglowca s/s „Sołdek”. W 
okresie tych 20 lat Stocznia 
Gdańska przekazała do eks
ploatacji 512 statków pełno
morskich o łącznej nośności 
2 414 670 DWT.

Nota rządu PRL
w sprawie wydania sprawców
uprowadzenia samolotu „Lotu“

WARSZAWA (PAP). —
W związku z napaścią na 
załogę samolotu PLL 
„Lot” i jego przymuso
wym lądowaniem na lot
nisku we francuskim sek
torze Berlina zachodniego, w Warszawie.

do władz francuskich prze 
kazuje się także przedsta 
wicielom dyplomatycznym 
Związku Radzieckiego, Sta 
nów Zjednoczonych i W. 
Brytanii, akredytowanym

gdzie dwaj terroryści zo
stali zatrzjunani przez 
francuskie wojskowe wła
dze okupacyjne — dyrek
tor departamentu MSZ 
ambasador Adam Willmann 
poprosił 21 bm. radcę am 
basady Francji w Warsza 
wie Jacques Fouchet i 
wręczył mu w tej sprawie 
notę.

Z polecenia rządu Pol
skiej Rzeczypospolitej Lu
dowej, Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych stanowczo 
domaga się od władz fran 
cuskich natychmiastowego 
przekazania władzom pol
skim obu zatrzymanych 
przestępców. Nota zwra
ca m. in. uwagę, że po
pełniony przęz nich czyn 
stanowi jaskrawe pogwał
cenie zasad bezpieczeń
stwa lotów, opracowa
nych przez Międzynarodo
wą Organizację Lotnictwa 
Cywilnego (ICAO).

Treść noty adresowanej
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Wybrzeże
gości delegację RFSRi

Wczoraj po_ południu przy Balcer, zastępca kier. Wydz. Po południu członkowie 
była do Gdańska bawiąca Kultury i Oświaty KW delegacji bawić będą w

PZPR Kazimierz Wrzesiń- Gdyni, gdzie zwiedzą portod kilku dni w Polsce de
legacja Rosyjskiej ^ Fe- ski, gospodarze powiatu z I oraz obejrzą panoramę mia
deracyjnej Socjałistycz 
nej Republiki Radziec
kiej w skład której wcho
dzą: minister kultury
RFSRR Nikołaj Kuzniecow, 
przewodniczący komitetu do 
spraw wydawnictw Niko
łaj Swiridow, reżyser fil
mowy .Boris Czirkow i pi
sarz Kaisjn Kulijew. Dele
gacji towarzyszą radca am 
basady ZSRR w Warsza
wie Nikołaj Ponomarow 
oraz wiceminister kultury i 
sztuki Tadeusz Zaorski.

W drodze do Gdańska 
delegację powitali w Mal
borku wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN Łukasz

M i Kuzniecow
o St. Kociołka

Wczoraj w godzinach 
wieczornych członek Biu 
ra Politycznego KC 
PZPR, I sekretarz Ko
mitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Gdańsku Sta
nisław Kociołek spotkał 
się z przebywającym na 
Wybrzeżu ministrem 
kultury Rosyjskiej Fe
deracyjnej Socjalistycz
nej Republiki Radziec
kiej Nikołajem Kuznie- 
cowem. Rozmowa od
była się w serdecznej, 
przyjacielskiej atmosfe
rze.

sta z Kamiennej Góry.
Wieczorem przybędą na 

koncert zespołu im. Piatni- 
ckiego do hali Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina.

Światowy Kongres ZZ w Budapeszcie
Coraz powszechniejsze zrozumienie
potrzeby jedności związkowej

BUDAPESZT (PAP). -
Z rzeczowej dy skusi i, 3^ka sprawozdanie o aktualnej sym 
toczy się na Światowym tuacji w krajach Bliskiego 
Kongresie Związków Za- Wschodu, po czym nastąpił dal 
wodowych można było Jest n.
Wysnuć wniosek, że coraz posiedzenia poszczególnych ko* 
powszechniejsze staje się misji kongresowych. Sesja ple* 
zrozumienie potrzeby U- narna wznowiona zostanie do-
macniania jedności związ- piero we cz'varte 
kowej.

We wtorek o godz. 9 rano
wznowion- zostały obrady, któ 
rym na sesji przedpołudniowej 
przewodniczył przedstawiciel 
wietnamskich związków zawo
dowych Hoang Quoc Viet.

Wczoraj zabrał też głos 
przewodniczący Centralnej 
Rady Związków Zawodo
wych PRL — Ignacy Lo
ga-Sowiński.

Przed polrdniem delegaci do
konali wyboru członków 12 
komisji kongresowych, które 
bezzwłocznie przystąpiły do 
pracy.

Na sesji popołudniowej wiee-

Na zdjęciu: przeioodniczący Prezydium WRN Ta
deusz Bejm wita ministra kultury RFSRR Niko
łaja Kuźniecowa. Fot. Wł. Nieżywiński

Olbrzymia powodzenie
poznańskiego festiwalu
oper i baletów polskich

POZNAN (PAP). — Ol
brzymim powodzeniem cie 
szy się odbywający się w 
Poznaniu festiwal oper i 
baletów polskich. W cią
gu 8 dni festiwalu, w 
którym uczestniczą teatry

Obfity jest także reper
tuar baletów polskich. 
Znajdują się tu zarówmo 
„Harnasie” Szymanowskie
go, „Klementyna” Piotra 
Perkowskiego jak i naj
nowsze utwory baletowe

wielkie z Warszawy i Ło poznańskich kompozytorów 
dzi, opery: Bałtycka, Slą- Jerzego Miliana i Franci- 
ska oraz Operetka Gliwic- szka Woźniaka.
ka, publiczność obejrzy   —,
łącznie 7 przedstawień o- 
perowych i 6 baletów kom 
pozytorów polskich. Im
preza ta jest doskonałym 
przeglądem najnowszych 
osiągnięć teatrów muzycz
nych. Obok „klasyki” ope 
rowej: „Strasznego dwo
ru” i „Verbum Nobile” na 
festiwalu prezentowane są 
dzieła współczesne, do któ 
rych zaliczyć należy np. 
operę Bairda „Jutro”.

sekretarzem KP PZPR Ka* 
zimierzem Nowakowskim i 
przewodniczącym Prez. PRN 
Czesławem Gutowskim.

Przewodniczący Gutow
ski wręczył przewodniczą
cemu delegacji radzieckiej 
Nikołajowi Kuźniecowowi 
oraz wiceministrowi kultu
ry ł sztuki PRL Tadeuszo
wi Zaorskiemu medale 500- 
-łecia Pokoju Toruńskiego.

Po przybyciu do Gdań
ska delegacja złożyła wi
zytę przewodniczącemu Pre 
zydium WRN Tadeuszowi 
Bejmowi. W rozmowie 
wziął również- udział sek
retarz KW PZPR Jerzy 
Hajer.

Dziś goście z RFSRR zło
żą wieńce na cmentarzu 
Mauzoleum Żołnierzy Ra
dzieckich w Gdańsku, zwie 
dzą odbudowane stare dziel 
nice Gdańska, Stocznię 
Gdańską im. Lenina, Mu
zeum Pomorskie oraz od
wiedzą studentów i profe
sorów PWSSP w Gdańsku.

Nieustanne Kluki 
partyzantów'

LONDYN (PAP). W Wiet
namie południowym trwają 
nieustanne walki. Jak podał 
rzecznik wojskowy USA, w 
ciągu ostatniej doby partyzan 
ci przeprowadzili 10 ataków 
na obiekty wroga. Zginęło 9 
żołnierzy amerykańskich, a 
wielu odniosło rany.

Dwa glosy zadecydowały

Willy Brandi 
kanclerzem NRF

BONN (PAP). Nieznacz- brał we wtorek przed po- 
ną większością dwóch gło- łudniem przewodniczącego 
sów (251) ponad wymaga- partii socjaldemokratycznej 
ną absolutną większość — — SPD, Willy Brandta,
249, nowy Bundestag wy- nowym kanclerzem rządu

Czy to okręt podwodny
staranował „Seven Skies“?

SZTOKHOLM (NO). Szwedz rze* przebywający w szpitalu
ba opinia publiczna z wiel
kim zainteresowaniem śledzi

w Singapurze twierdzą, że na 
.Seven Skies’* nastąpiło kil-

imudne rozplątywanie zagad- ka kolejnych eksplozji, nato- 
ki tajemniczego zatonięcia miast kapitan, który wyszedł
na Morzu Południowo-Chiń- 
skim wielkiego tankowca 
szwedzkiego „Seven Skies”

katastrofy cało, zapewnia, 
że w ogóle nie było żadnej 
eksplozji. Kiedy uratowani

(około 70 000 ton). Tankowiec marynarze przybyli samolo-
ten, powracający z Japonii tem z Singapuru do Kopenha
bez ładunku poszedł na dno gi, oczekiwali tam na lotm-
w odległości około 150 mil sku przedstawiciele firmy
na północny wschód od Sin- armatorskiej 1 zabrali całą
gapuru. Przyczyna zatonięcia załogę do swych biur, nie po-
nie jest znana. Gazety twier zwalając żadnemu z jej człon
dzą* że firma armatorska, ków udzielać jakichkolwiek
której własnością był „Seven Informacji. W prasie ukaza-
Skies”, nie chce podać przy
czyny katastrofy, w której 
zginęły trzy osoby 1 4 zo
stały ciężko ranne. Osiemna
stu członków załogi uratowa

ły się przypuszczenia, że 
„Seven Skies” najechał na 
okręt podwodny, zaś kapitan 
statku, Otto Hennig twierdzi, 
że na moment przed kata

no. Na tankowcu nastąpiła strofą cały przód statku zo- 
eksplozja I zatonął on w cią- stal podrzucony do góry,
gu jednej minuty.

Pierwsze Informacje o kata
strofie zawierają szereg 
sprzeczności. Ranni maryna-

Również centrala firmy arma 
torskiej w Göteborgu odma
wia jakichkolwiek wyjaśnień 
co do przyczyny katastrofy 
„Seven Skies”,

Hilloiiowa tona slirlci
z kopalni „Jeziorko“

TARNOBRZEG (PAP). — fakt, że „Jeziorko” osiąga 
21 bm. załoga kopalni siar- dziś najwyższy dla meto- 
ki „Jeziorko” w tamobrze- dy podziemnego wytapia

nia siarki wskaźnik wy
dajności pracy.

skim zagłębiu wydobyła 
milionową tonę siarki me
todą podziemnego wytapia
nia. Z tej okazji odwiedził 
siarkowych górników czło
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, I sekretarz KW w 
Rzeszowie Władysław Kru
czek.

Warto przypomnieć, że 
uruchomienie kopalni „Je
ziorko” nastąpiło zaledwie 
2 lata i 3 miesiące temu. 
Teren kopalni jest nadal 
wielkim placem budowy. 
Montuje się dalsze kotły, 
rozbudowuje instalacje na 
polach górniczych i obiek
ty towarzyszące. Na szcze
gólną uwagę zasługuje
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Skmju
WARSZAWA (PAP). 21 paź

dziernika br. odbyło się po
siedzenie zarządu polskiej 
grupy Unii Międzyparlamen
tarnej. Obradom przewodni
czył poseł Artur Starewicz 
(PZPR) — przewodniczący poi 
skiej grupy Unii.

WARSZAWA (PAP). Wybit
ny polski uczony, dyrektor 
Instytutu Geografii PAN — 
prof, dr Stanisław Leszczyc- 
ki otrzymał ostatnio w Ber
linie dyplom członka hono
rowego Towarzystwa Geogra
ficznego N-RD.

WARSZAWA (PAP). — We 
wtorek opuściła nasz kraj 
delegacja prawników radziec
kich, która uczestniczyła w 
polsko - radzieckich Dniach 
Prawniczych.

WARSZAWA (PAP). 21 hm. 
rozpoczął obrady VII zjazd 
delegatów Związku Spóldziel 
ni Inwalidów', który oceni 
dorobek spółdzielczości inwa
lidzkiej w okresie ostatnich 
4 lat, wytyczy kierunki dal
szego rozwoju oraz dokona 
wyboru władz.

WARSZAWA (PAP). Na za
proszenie Ogólnopolskiego Ko 
mitetu Współpracy Organiza
cji Młodzieżowych' przebywa 
w naszym kraju 4-osobowa 
delegacja duńskich klubów 
młodzieżowych z przewodni- 
czącvm tvch klubów, posłem 
do duńskiego parlamentu — 
Ola Molierem.

WARSZAWA (PAP). Na za
proszenie Związku Komuni
stycznej, Socjalistycznej Re- 
".'■bliki Rumunii (UTC1 udała 
się we wtorek do Bukaresz
tu 4-osobowa delegacja Ogól
nopolskiego Komitetu Współ
pracy Organizacji Młodzie- 
żo%vych, której przewodniczy 
sekretarz ZG ZMS Stanisław 
Jaśkiewicz.

WROCLAW (PAP). W zna
nej miejscowości wczasowo- 
wypoczynkow'ej na Dolnym 
Śląsku — Międzygórzu odby
ło się czterodniowe semina
rium z udziałem prawie 100 
działaczy FWP i uzdrowisk z 
całego kraju. Tematem semi
narium było omówienie wyni 
ków badań dotyczących naj
właściwszych form wypoczyn 
ku i rozrywki na wczasach.

Przewidywany przebieg po
gody dla Wybrzeża wschod
niego na 22 bm.

Zachmurzenie duże; w cią
gu dnia przejaśnienia. Tem
peratura od 7 st. rano do 11 
st. w ciągu dnia. Wiatry pół
nocno-zachodnie. słabe.

20 bm. do Nowego Jorku przybyli z dwutygodniową 
wizytą dwaj radzieccy kosmonauci G. Bieregowoj i K. 
Fieokistow. W czasie swego ’obytu w USA kosmonauci 
zwiedzą oba wybrzeża Stanów.

Na zdjęciu: powitanie radzieckich kosmonautów na 
lotnisku Kennedy’ego. Od lewej: G. Bieregowoj, amery
kański astronauta F. Borman i K. Fieokistow.

CAF — AP — telefoto

federalnego. Po rai: pierw
szy w okresie 20-letniej hi
storii NRF, socjaldemokra
ta obejmuje kierownictwo 
rządu.

Na 495 deputowanych do 
Bundestagu, 251 głosowało na 
Brandta, głosów przeciwnych 
było 235. 4 glosy uznano za

' • V.,
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Nowy kanclerz NRF Willy 
Brandt składa przysięgę.

CAF — UPI — telefoto
nieważne, a pięciu deputowa
nych wstrzymało się od gło
su.

* * *
Bezpośrednio po wyborze na 

stanowisko kanclerza republi
ki federalnej Willy Brandt 
udzielił wywiadu przedstawi
cielowi agencji DPA na temat 
zamierzeń swojego rządu. Roz
ważając zamiary koalicji SPD/ 
FDP oświadczył on, że nowy 
rząd federalny będzie się kon
centrował -'--Tirszym okre
sie sv’ej działalności na pra
cach w dziedzinie reform, do
tyczących systemu oświaty 
oraz rozwoju nauki w NRF. 
Jako naglące w obecnej r wi
li zadanie uznał on zabezpie
czenie stabilności i wzrostu 
gospodarczego republiki f ’de- 
ralnej, wyraził również prze
konanie, że irn-i«'*«* SPD/FDP, 
mimo iż rozporządza stosun
kowo mała wb^-ością gło
sów, Lędzie trwała.

W części dotyczącej polity
ki zagranicznej Brandt pod
kreślił, że rząd przyjąłby z 
zadowoleniem, gdyby w cza
sie dającym się przewidzieć 
można było nawiązać stosun
ki dyplomatyczne z Polską. 
Kanclerz W. Brandt zapowie 
dział ponadto, że rząd SPD/ 
FDP dołoży starań o stwo
rzenie w możliwie szybkim 
czasie przesłanek dla podpi- 
sąnia przez republikę federal
ną układu o nierozpowszech- 
rdaniu broni nukleo-nnł.

MOSKWA (PAP). W Miń
sku zakończyły się obrady 
grupy roboczej Rady Wzajem 
nej Pomocy Gospodarczej do 
spraw techniki telewizji kolo 
rowej. W obradach uczestni
czyli specjaliści z Bułgarii* 
Czechosłowacji, Jugosławii* 
NRD, Polski, Rumunii, Wę
gier i ZSRR.

GENEWA (PAP). Dnia 21 
bm. delegat polski K. Zybyl- 
ski, wygłosił przemówienie 
na plenarnym posiedzeniu Ko 
mitetu Rozbrojeniowego w 
Genewie, w którym przedsta 
wił stanowisko Polski wobec 
wspólnego projektu ZSRR i 
USA, nieumieszczania na 
dnie mórz i oceanów broni 
jądrowej i innej broni ma
sowej zagłady.

MOSKWA (PAP). We Wto
rek w Związku Radzieckim 
wystrzelono kolejnego, sztuca 
nego sputnika Ziemi, „Kos- 
mos-304”.

MOSKWA (PAP). I sekre
tarz KC KP Czechosłowacji* 
Gustaw Husak i prezydent 
CSRS, Ludvik Svoboda (prze 
bywający w ZSRR z oficjal
ną wizytą) wydali we wtorek 
przyjęcie w ambasadzie cze
chosłowackiej w Moskwie.

MEKSYK (PAP). DO nowych 
zajść między studentami do
szło na uniwersytecie w Mek 
syku. W icb wyniku zastrze
lony został student wydziału 
prawa, Miguel Simpson, któ
ry nie chciał "wziąć ulotek 
rozdawanych przez jedną i 
organizacji studenckich.

NOWY JORK (PAP). Spe
cjalny komitet Narodów Zjed 
noczonych do spraw apart
heidu, wystąpił we wtorek a 
wnioskiem o podjęcie prze* 
ONZ pilnej i skutecznej ak
cji przeciwko stosowanej 
przez RPA, polityce segrega
cji rasowej.

BONN (PAP). Trwająca od 
blisko dwóch tygodni mgła 
nad znaczną częścią NRF spa 
raliżowala we wtorek ruch 
statków na niemieckim wy
brzeżu Morza Północnego i 
spowodowała zamieszanie W 
komunikacji lotniczej.

PARYŻ (PAP). Radio Mogą 
diszu podało we wtorek* że 
ubiegłej nocy, o godzinie 3 
czasu miejscowego dokonano 
zamachu stanu w Republice 
Somali. Armia i policja prze
jęły władzę. Zamknięte zosta
ły granice kraju, nieczynne 
są również lotniska. Autorzy 
zamachu stanu oświadczyli, 
że kontynuować będą polity
kę zmarłego prezydenta Ali 
Szermarke. Dotychczasowy pre 
mier Somali Egal został are
sztowany we wtorek na pole
cenie nowych władz wojsko
wych.

PARYŻ (PAP). Francuski 
min. spraw zagranicznych 
Maurice Schumann odleciał 
we wtorek z Paryża do To
kio. Jego wizyta w Japonii 
trwać bedzie do 26 paździer
nika br.

RZYM (PAP). W Turynie 
podano oficjalnie do wiado
mości, że koncern „Fiata” 
wykupił w całości akcje in
nej włoskiej firmy samocho
dowej — „Lancia”.

---- @-----

Śmierć 15 dzieci
pod zwałami ziemi

MEKSYK (PAP). W nledzie
lę w meksykańskiej wiosce 
Teremendo wydarzyła się stra 
szliwa tragedia. Grupa S3 
dzieci przystąpiła do doby
wania piasku potrzebnego do 
budowy boiska koszykówki. 
Nagle nastąpiło osunięcie zie
mi, Dzieci zostały przysypa
ne przez około 20 ton piasku

ziemi.
Na miejsce wypadku natych 

miast wyruszyli wszyscy mie
szkańcy wioski. W gorączko
wym napięciu 9 tys. osób 
usuwało zwały piasku 1 ziemi. 
Zrozpaczeni rodzice usiłowali 
dokopać się do zasypanych 
dzieci. Niestety, ich wysiłki 
powiodły się jedynie częścio
wo — uratowano 5 dzieci, a 
18 — poniosło śmierć.

40 proc. budżetu Izraela
na cele militarne

"’ARYŻ (PAP). W przemó
wieniu wygłoszonym w ponie
działek wieczorem minister 
obrony Izraela. Mosze Dajan,

noszenie większych ofiar w 
związku z wydatkami wojsko
wymi i wezrval do „zaciska
nia pasa”. Dajan nazwał Ży-

oświadczył, że 40 proc. budżetu dów amerykańskich i Stany
iTroAin Mr» 1 nyn _ ____ _____ ___ *7Izraela na 1970 r. przeznaczo
ne będzie na cele „bezpie
czeństwa”. co rzecz jasna ozna 
cza, że chodzi o wydatki na 
cele wojskowe, w związku z 
prowadzoną przez Izrael agre
sywną polityką wobec państw' 
arabskich. Ogółem budżet Iz
raela na rok przvszly wynie
sie 10 mld funtów.

Dajan zwrócił się z apelem 
do narodu izraelskiego o uo-

Zjednoczone „najlepszymi I 
najsilniejszymi przyjaciółmi Iz
raela”.

Dajan wezwał również do 
włączeni- okupowanych ziem 
arabskich do państwa Izrael. 
Oświadczył on, że w skład 
Izraela powinny wchud/ić zie
mie, od okupowanych syryj
skich Wzgórz Golan, aż po 
nohidninwv kraniec Półwysou 
Svnaiskieza.
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Lis! stałego przedstawiciela ZRfl do U tata
Obywatele amerykańscy 
w szeregach armii izraelskiej

NOWY JORK (PAP). — 
Stały przedstawiciel Zje
dnoczonej Republik! Arab
skiej w ONZ L. Zajat wy
stosował drugi list do se
kretarza generalnego ONZ 
U Thanta w sprawie oby
wateli amerykańskich peł
niących służbę w izrael
skich siłach zbrojnych.

KAIR (PAP). Członek 
Najwyższego Komitetu Wy
konawczego Arabskiego 
Związku Socjalistycznego, 
Sadat podaj do wiadomoś
ci, że w czasie agresji 
izraelskiej na kraje arab
skie w czerwcu 1967 roku 
w szeregach armii izrael
skiej znajdowało sic 8 tys. 
specjalistów wojskowych 
ze Stanów Zjednoczonych, 
W. Brytanii, Belgii i Nie
mieckiej Republiki Federal
nej.

ko miastom i wsiom arab
skim — stwierdza przedstawi
ciel ZRA. Takie stanowisko 
USA może jedynie doprowa
dzić do dalszego pogorszenia 
sytuacji na Bliskim Wscho
dzie.

KAIR (PAP). „Amerykań
scy eksperci w zakresie pro
wadzenia wojny przeciwko 
partyzantom w Wietnamie już 
przybyli do Izraela” — pisze 
korespondent pisma „Rose el- 
-Jusef”, który przez trzy ty
godnie znajdował się w szere
gach ruchu oporu na teryto
riach arabskich okupowanych 
przez Izrael.

Ha synodzie nie ma jedności
Istnieje niewątpliwy zwią 

zek między toc2ąćJhfii się 
obecnie ołjradęyni nadzwy
czajnego syttiöd« • biskupów 
a słynnym wywiadem bel
gijskiego kardynała Sue- 
nensa, ogłoszonym w czerw 
cu bieżącego roku. W wy
wiadzie tym przedstawił on 
program odnowy instytucji 
kościelnej tak radykalnie, 
że poruszeni nim byli nie 
tylko katoliccy konserwa
tyści, ale i reformatorzy.

Suenens zaproponował 
zastąpienie dotychczasowe
go systemu monarchicznego 
w kościele systemem de
mokratycznym, w którym 
biskupi byliby oddolnie wy

Przedstawiciel ZRA pod
kreśla w tym liście, wy
stosowanym 19 październi
ka, że zasady prawne, na 
jakie powołuje się przed
stawiciel Stanów Zjedno
czonych w liście do 
U Thanta z 17 październi
ka „umożliwiają obywate
lom amerykańskim udział 
w wojnie pod sztandarem 
izraelskim przeciw krajom 
nie pozostającym w sta
nie wojny z USA”.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
zezwolił na wstępowanie oby
watelom amerykańskim do sze 
regów izraelskich sił zbroj
nych, podczas gdy Izrael oku
puje nadal część obszarów 
krajów arabskiGh w celu ich 
aneksji i dokonuje co dzień 
nowych aktów agresji przeciw

Tragiczny > wypadek
na przejaździe 
kolejowym

WARSZAWA (PAP). Wczo
raj, 21 bm. około godziny 8 
rano na linii Białystok — 
Czeremcha wydarzył się tra
giczny wypadek. Pociąg to
warowy najechał wg wstęp
nych danych na niestrzeżo
nym przejeździe kolejowym 
między stacjami Gregorowce 
i Kleszczele na samochód cię 
żarowy PKS przystosowany 
do przewozu osób. W wy
padku, jak wynika z pierw
szych informacji, śmierć po
niosło 10 osób, a 4 zostały 
ciężko ranne.

# Przeciwko układowi Japońsko» 
"amerykańskiemu # O bezwarun
kowy zwrot Okinawy

Demonstracje w Tokio
LONDYN (PAP). Wewto 

rek przed południem agen 
cje doniosły o rozpoczęciu 
się w Tokio demonstracji 
zorganizowanych przez siły 
postępowe, Partię Socjali
styczną, Partię Komuni
styczną i inne organizacje, 
przeciwko układowi bez
pieczeństwa japońsko-ame- 
rykańskiego, o bezwarun-

Gościnne występy 
w NBD 
Teatru Ziemi Gdańskiej

W dniach 22—27 bm. Te
atr Ziemi Gdańskiej wystę 
pować będzie w Niemiec
kiej Republice Demokra
tycznej. Teatr nasz, spek
takl „Męża i żony” Fredry 
pokaże publiczności Pren- 
zlau, Anklam i Neubran- 
deniburg.

Po niedawnych, w czerw 
cu br., gościnnych wystę
pach Theater Prenzlau na 
Wybrzeżu, rewizyta Teatru 
Ziemi Gdańskiej w woje
wództwie N eubrandenburg 
jest dalszym ogniwem, już 
kilkuletniej współpracy,.obu 
teatrów i przebiega w ra
mach obchodów 25-lecia 
PRL i 20-lecia NRD.

kowy zwrot Japonii Oki
nawy i o niezwłoczne za
przestanie wojny Wietnam 
sklej. Te masowe wystą
pienia zapowiadane były 
już od pewnego czasu na 
dzień 21 października.

W godzinach przedpoludnio 
wych w demonstracjach wzię 
li udział głównie studenci, pa 
raliżując ruch w centrum To 
kio. Do gwałtownych zajść 
doszło m. in. przed tokijską 
rozgłośnią radiową oraz przed 
znajdującą się na przedmie
ściach stolicy Japonii amery
kańską bazą lotniczą Taczi- 
kawa. Studenci uzbrojeni 
byli w bomby własnej pro
dukcji oraz metalowe pręty. 
Mimo protestów wartowni
ków na teren bazy Taczika- 
wa wjechał samochód, demon 
strantów. Po zatrzymaniu po
jazdu okazało się* iż w jego 
wnętrzu znajdował się ładu
nek wybuchowy oraz napis 
— zniszczymy pas starto
wy nawet za cenę własnego 
życia.

W wielu punktach Tokio 
doszło do starć studentów z 
policją, która użyła gazów 
łzawiących i pałek. We wcze
snych godzinach popołudnio
wych aresztowano ponad 400 
studentów. Kilku policjantów 
zostało rannych.

Władze podjęły wszelkie 
kroki, aby zapewnić kontrolę 
nad sytuacją. W Tokio zmo
bilizowano około 25 tysięcy 
policjantów. Wszystkie bu
dynki znalazły się pod ochro 
pą sił porządkowych. Demon 
stracje, które zapowiedziano 
w 764 miastach i miejscowo

ściach japońskich, trwają.

bierani, a nie. odgórnie mi a 
nbwąni. Biskupi H^jraśiera- 
libjr z ■ Kolei Papieża spoś
ród swego grata i określa
liby jego uprawnienia: Pa
pież straciłby status abso
lutnego, nieomylnego wład
cy, stałby się natomiast 
przewodniczącym kolegium 
biskupów, które byłoby naj 
wyższym zwierzchnictwem 
kościoła. W rezultacie struk 
tura instytucji kościelnej 
zostałaby zmieniona w spo
sób zasadniczy: zamiast jed 
n,osikowej władzy, uwień
czonej prymatem papieża 
— władza kolegialna na 
wszystkich szczeblach.

Sformułowany przez Su- 
enensa program wywołał w 
kościele duże zainteresowa 
nie. Po raz pierwszy zda
rzyło się, że poglądy tak 
radykalne, jakie jeszcze 
przed kilkoma laty byłyby 
określone mianem herezji 
lub sęhizmy, ‘Wypowiedzia
ne zostały prżez jednego z 
bardziej wpływowych do
stojników kościelnych. Kar 
dynał Suenens nie repre
zentuje przy tym tylko 
swej własnej osoby, lecz 
dość liczne ugrupowanie 
reformatorów.

To właśnie zmusiło Pawła 
VI do zwołania nadzwyczaj
nego synodu biskupów, poświę 
conego kwestii kolegialności i 
relacji wzajemnej między ko
legialnością a prymatem pa
pieskim. w pierwszym tygod
niu obrad obecnego synodu 
kardynał F. Seper, powiedział, 
że wytworzyły się nowe for
my stosunków między papie
żem a biskupami i że muszą 
być one dokładnie zdefinio
wane. układ tych stosunków 
nie powinien jednak wykra
czać poza porządek hierar
chiczny w kościele ustanowio
ny — zdaniem kardynała Se- 
pera — przez Chrystusa. Bi
skupi winni tworzyć kolegium 
pozostające w ścisłej jedności 
z papieżem, którego prymat po 
zostaje niewzruszony. W kon
kluzji kardynał stwierdził, że 
nowe formy kolegialności ja
kimi są synod biskupów i epi
skopaty narodowe, w pełni 
zaspokajają aktualną potrzebę 
współpracy między biskupa
mi.

Nie wszyscy członkowie sy
nodu podzielają jednak opinie 
kardynała Sepera. Np. kardy
nał Suenens stwierdził w 
swym przemówieniu, polemizu 
jąc z tezami Sepera, że wciąż 
jeszcze zasadę prymatu pod
kreśla się tak mocno, jak 
gdyby kościół był monarchią 
absolutną.

Poza kardynałem Suenensem 
krytyczny stosunek do przed
stawionego członkom schema
tu (tj. projektu uchwały syno
dalnej) oraz do relacji kardy
nała Sepera wyrazili również

inni dostojnicy kościelni m. 
in. kardynałowie: Doepfner,
Alfrink, Marty, Maximo,s V, 
Hakim, Perraudin i inni.

W oficjalnej syntezie pierw
szych dni dyskusji synodalnej 
stwierdzono, że w wielu kwe
stiach uczestnicy synodu nie 
osiągnęli jedności poglądów.

Kwesitie te zostały wyli
czone w 4 punktach. W 
pierwszym stwierdza się 
dosłownie, iż wątpliwości 
uczestników wzbudza fakt, 
że prymat papieża nadal 
przedstawiany jest — iw 
teorii i w praktyce — ja
ko władza w ramach mo
narchii absolutnej. W punk 
oie drugim odnotowano 
sprawę miejsca papieża w 
systemie kolegialnym, w 
trzecim zapisano postulat 
rozszerzenia kolegialności w 
kierowniczej działalności 
papieża. Czwarty punkt do
tyczy stosowania ścisłych 
kryteriów, wskazujących na 
to, w jakich zakresach u- 
rząd papieski może być 
sprawowany jednostkowo a 
w jakich kolegialnie. Jak 
widać rozbieżności dotyczą 
kwestii istotnych. W naj
bliższych dniach członko
wie synodu będą głosowali 
nad relacją kardynała Se
pera, stanowiącą wprowa
dzenie do dyskusji synodal
nej. Już obecnie wiadomo, 
że przeciwko tradycjonali- 
stycznej koncepcji Sepera 
głosować będzie pokaźna 
część członków synodu. 
Wiadomo również, że obec
ny synod nie doprowadzi do 
uzgodnienia i jedności po
glądów w łonie światowej 
hierarchii kościelnej w 
sprawach dotyczących pry
matu i kolegialności; prze
ciwnie, doprowadzi chyba 
do dalszej dyferenejacjd 
stanowisk.
Stanisław MARKIEWICZ
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Pierwsze miejsce woj. gdańskiego 
w krajowym współzawodnictwie

Szkółka pływacka
w Gdyni

MZKS Gdynia, pragnąc u- 
moźliwić naukę pływania rów
nież dzieciom zamieszkałym 
w górnych dzielnicach mia
sta (zbyt odległych od kry
tego basenu przy al. Zjedno
czenia), otrzymał dodatkowe 
godziny, we czwartki 14 — 16, 
na basenie krytym WSM przy 
ul. Czerwonych Kosynierów. 
We wspomnianych godzinach 
przyjmuje się do szkółki pły
wackiej dzieci roczników 
1963—1964. (st)

Główny Komitet Kultu
ry Fizycznej i Turystyki 
podsumował wyniki ogól
nopolskiego współzawodni
ctwa za ubiegły rok w za
kresie masowej działal
ności kultury fizycznej (od 
znaka MOSF, systematycz
ne uprawianie gier zespo
łowych oraz wewnętrzne 
współzawodnictwo organi
zacji zajmujących się ma
sową kulturą fizyczną, a 
więc LZS, TKKF, SZS, 
LOK, AZS i ZS Start), jak 
również postępu w rozwo
ju sportu kwalifikowane
go.

Wyniki podsumowania 
tego współzawodnictwa są 
wyjątkowo przyjemne dla 
naszego województwa, choć 
w niektórych pozycjach 
dość zaskakujące.

Otóż województwo nasze 
zajęło w roku 1968 w ma
sowej działalności w kultu 
rze . fizycznej pierwsze 
miejsce w kraju, wyprze
dzając Warszawę, Wro
cław, Poznań, Kraków i 
Rzeszów.

Analizując miejsca poszcze
gólnych organizacji w ich 
wewnętrznym współzawodni
ctwie na szczeblu krajowym 
okaże się, że niektóre z nich 
zrobiły w ostatnich latach po 
ważny krok naprzód, inne na 
tomiast wyraźnie cofnęły 
się. Dużą np. niespodzianką 
dla nas wszystkich, do tego 
niespodzianką przyjemną jest 
zajęcie przez naszą wojewódz 
ką organizację LOK pierwsze 
go miejsca w kraju. Dobrze 
również wypadły AZS i Szkol 
ny Związek Sportowy, które 
zajęły w swych pionach dru 
gie miejsca w kraju. Cieszy 
nas to tym bardziej, że cho
dzi tu przecież o masową kul 
turę fizyczną wśród młodzie
ży szkolnej i akademickiej.

Nie ma natomiast szczegól
nych powodów do radowania 
się szóstymi miejscami Star
tu . i LZS. Wydaje się, że 
obie te organizacje stać na 
lepsze miejsca.

Oddzielnym problemem jest 
w podsumowaniu TKKF. Od 
lat przyzwyczailiśmy się do 
zajmowania przez nasza wo
jewódzką organizację TKKF 
pierwszego miejsca w kra
ju, stąd na pewno niemi
łym zaskoczeniem dla wszyst 
kich jest aż 7 miejsce tej 
organizacji za rok 1968. Nie 
wnikając w różnego rodzaju 
obiektywne przyczyny (ńp. 
kryteria oceny), fakt pozosta
je faktem. Obecnie więc dzia 
łącze TKKF wszystkich szeze 
bli będą musieli dołożyć sta
rań, aby wyprowadzić naszą 
oreanizacie o kilka miejsc wy 
żej. Wystarczy zresztą spoj

rzeć na listę wyprzedzających 
nas organizacji TKKF (kolej
no: Kraków, Opole, Rzeszów* 
Lublin, m. Łódź i Szczecin)* 
aby dostrzec, że leży to w na 
szym zasięgu.

Poprawienie miejsc prze* 
TKKF, LZS i‘Start przy rów 
noczesnym utrzymaniu się 
LOK, AZS i SZS w ścisłej 
czołówce, wreszcie poprawie
nie choć minimalne miejsc 
za MOSF (6 w 1968 r.) i za 
uprawianie gier zespołowych 
(5 w 1968 r.) powinno utrzy
mać nasze województwo na 
pierwszym miejscu w krajo
wym współzawodnictwie w 
zakresie masowej działalności.

Rozpatrując drugi ele
ment współzawodnictwa, ja 
kim jest postęp w rozwo
ju sportu kwalifikowane
go, otrzymamy również za 
rok 1968 w miarę optymi
styczny, choć nie w pełni 
pomyślny obraz. Otóż woj. 
gdańskie w 1968 roku za
jęło w tym współzawodni
ctwie 6 miejsce. Jest to pe 
wien regres w stosunku 
do poprzedniego (1967) ro
ku, w którym nasze woje
wództwo zajęło 3 miejsce. 
Łącznie podsumowując wy 
niki obu lat okaże się, że 
zajmujemy w zakresie po
stępu w rozwoju sportu 
kwalifikowanego 4 miej
sce.

Gdy podsumujemy na 
tomiast oba poprzednio o- 
mówione elementy współ
zawodnictwa oraz rezulta
ty tegorocznych IV Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej oraz 
I Ogólnopolskiej Spartakia 
dy Młodzieży (w igrzy
skach Gdańsk był drugi, a 
w spartakiadzie czwarty), 
okaże się, że województwo 
gdańskie uciułało w ciągu 
lat 1967-69 292 pkt., liczą
ce się do krajowego współ 
zawodnictwa, obejmujące
go lata 1967-1971.

Tak więc, znaleźliśmy 
się po trzech niespełna la
tach trwania aktualnego 
współzawodnictwa na za
szczytnym pierwszym miej 
scu w kraju. Wyprzedza
my o 4 pkt. m. Warszawy 
i o 31,5 pkt. m. Wrocław.

Tak wysoka pozycja zo
bowiązuje wszystkie orga
nizacje naszej kultury fizy 
ęznej do jeszcze aktywniej 
szego włączenia się do 
walki o czołowe miejsce w 
kraju. R. ST.

RÓŻNE
POGOTOWIE telewizyjne, 
tel. 21-82-26, Marwiński.

S-12287
POGOTOWIE telewizyjne 
tel. 21-37-78, Garski.

POGOTOWIE telewizyjne, 
mistrz, Sylwester Ryszka, 
tel. 22-13-47. S-12029

NAPRAWA radiotelewizyj- 
na, telefon 32-19-00. Gwa
rancja półroczna. G-29233

W dniu 19 października 1969 r. zasnął w Bogu 
mój najdroższy i nieodżałowany mąż, tatuś, brat 
i szwagier

ś. t P.
BERNARD HUPKÄ

Msza żałobna i wyprowadzenie drogich nam 
zwłok z kościoła Chrystusa Króla w Gdańsku 
odbędzie sję dnia 22 października br. o godz. 14.00. 
Pogrzeb na cmentarzu Centralnym (Srebrzysko) 
o godz. 15.30, o czym zawiadamiają pogrążeni w 
wielkim bólu
29339-K żona, syn i rodzina

Dnia 20. 10, 1969 r. po ciężkiej chorobie zmarł

HENRYK WAWRZYNIAK
b. dyrektor Okręgu PBP „orbis” w Gdańsku, za
służony działacz i organizator ruchu turystycznego.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
POLSKIE BIURO PODROŻY 

„ORBIS”
7264-K

Dnia 19 października 1969 r. zmarł przeżywszy lat 
69 mój najdroższy mąż i najlepszy ojciec 

ś. t P.
STANISŁAW KLIMARCZYK

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie dnia 
22 października 1969 r. o godz. 7.00 w kościele 
Chrystusa KróLa w Gdańsku. Pogrzeb odbędzie się 
w tym samym dniu o godz. 16.00 z kaplicy cmen
tarza Centralnego — srebrzysko, o c-zym zawia
damiają pogrążeni w głębokim smutku

29363-G
zona, syn, synowa 

i najbliższa rodzina

Dnia 19. 10. 1969 r. odszedł z naszym szeregów 
na zawsze w wieku lat 69

STANISŁAW KLIMARCZYK
mistrz cukiernictwa

zasłużony działacz rzemiosła, odznaczony Honoro
wą Odznaką Rzemiosła Związku Izb Rzemieślni

czych i Honorową Odznaką Rzemiosła Izby 
Rzemieślniczej w Gdańsku.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22. 10. 1969 r. o go
dzinie 16.00 z kaplicy na cmentarzu Centralnym 
Srebrzysko.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Zarząd Cechu Rzemiosł Różnych w Gdańsku

29327-G

PP GZG — GDANSK
uprzejmie powiadamia PT Klientów,

że bar, kawiarnia, restauracja

KAT. „S”
W GDAŃSKU - NOWYM PORCIE czynna 

od godz. 9.00 — 3.00

zaprasza na five we środy, soboty 
i niedziele od 17.00 — 20.00 oraz 
na dansingi codziennie od godz. 

21.00 do godz. 2.00.
Gra kwintet muzyczny p.k. Grossmans.

Telefon zakładu:
43-03-34 lub 43-02-20.

7165-K

SPRZEDAŻ
FERMĘ lisią urządzoną, z 
powodu choroby, sprze
dam. Tel. 41-09-08.

G-28902
NUTRIE kolorowe, hodo
wlane i skórki, sprzedam. 
Tel. 41-14-68. G-28901
SKORY nutrii, garbowa
ne, kolor brąz i srebrny 
oraz skóry tchórzofretek 
wygarbowane, sprzedam. 
Wiadomość: Wejherowo — 
ul. Kopernika 19—3. P-865
KREDENS nowoczesny, wy 
soki połysk, sprzedam. 
Gd.-Siedlce — Skarpowa 
71—2. G-28900

Przedsiębiorstwu Bu
downictwa Rolniczego w 
Pruszczu Gdańskim, pra
cownikom Powiatowej 
Stacji Pogotowia Ratun
kowego w Starogardzie 
Gdańskim, kapłanom, 
wszystkim przyjaciołom, 
sąsiadom, za pomoc, 
współczucie i udział w 
pogrzebie

&■ t P.
JANA SZOSTAKA

serdeczne
składa

podziękowanie

RODZINA
29243-G

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ W TCZEWIE 

zawiadamia, że

ŁAŹNIA MIEJSKA W TCZEWIE,
z uwagi na przeprowadzany remont

jest nieczynna od 20. X 1969 r. 
do odwołania.

7243-K

OKAZJA!

ROLNICY HODOWCY
PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU ZWIERZĘTAMI 
HODOWLANYMI W GDAŃSKU
prowadzi sprzedaż na bardzo korzyst
nych warunkach kredytowych cieliczki 
rasy n.c.h. w wieku do 3 miesięcy
z jednotromnym pochodzeniem wolnych od 
gruźlicy { brucelozy.
Bliższych informacji udzielają, oraz zgłoszenia 
przyjmują wszyscy zootechnicy gromadzkich rad 
narodowych na terenie woj, gdańskiego oraz 
POZH Gdańsk, tel. 31-59-38 i Oddział Rejonowy 
Malbork, tel. 484._______   K-7230

LOKALE
ZAMIENIĘ domek, ogród, 
cztery pokoje, kuchnia, 
wygody, etażowe, na dwa 
mieszkania 3 pokoje, kuch 
nia i pokój, kuchnia. 
Gdańsk, Kol. Praca 51.

G-2889S

TYCHY k. Katowic: M-2, 
38 m2, komfort, zamienię 
na podobne, trójmiasto. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod G-28906.
POKOJ do wynajęcia. Gd.- 
-suchanino* ul. Mozarta 
27. G-28928

ZAMIENIĘ posadę woźne
go szkolnego, z mieszka
niem na pokój z kuchnią 
na terenie trójmiasta. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod G-28890
ZAMIENIĘ 2 pokoje, 45 m2
nowe budownictwo, IV 
piętro, w Gdyni, na mie
szkanie z ogródkiem. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod G-28887.

MOTORYZACYJNE

„FIATA 600”, ,,Zastavę”, 
,,Octavię” kupię. Podać 
przebieg i cenę. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk 
pod G-28914.
MOTOCYKL MZ, SHL lub 
inny, tanio kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdynia — 
pod S-11895.
SAMOCHÓD „Gogomobil” 
prod. NRF, przebieg 58 
tys. — sprzedam. Telefon 
31-23-85. G-25273

KUPNO
PIEC cukierniczy, elek
tryczny, 3-blachowy
kupię. Wejherowo, telefon 
27-94. P-863

ZGUBY
BOROWIK Zbigniew, za
mieszkały w Elblągu zgu
bił świadectwo ukończenia 
kursu czeladniczego, wy
dane przez Zakład Dosko
nalenia Zawodowego w 
Gdańsku. E-2217

NAUKA
STUDENTKA elektroniki 
udzieli korepetycji — ma
tematyka, angielski. Tel 
41-38-30. G-28832

LEKARSKIE
dr Z. KRAJEWSKI —
skórne, weneryczne —
Wrzeszcz — Grunwaldzka 
24, telefon 41-06-47.

G-28189

PRACA
POMOC domowa na kilka 
godzin dziennie, potrzeb
na. Tel. 22-27-89. G-28927

POMOC dochodzącą do 
małego dziecka zatrudnię 
Telefon 373-883, godzina 
10—11.30. G-289C8

POMOC do 2,5-letniej 
dziecka przyjmę. Oliwa 
Michałowskiego 29 — 5
tel. 52-94-41. G-289

UCZENNICE w wieku od
18 lat przyjmę do nauki 

krawiectwie. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 83, I pię
tro. G-28839

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Zarząd RSP „Śnieżka” przyjmie natychmiast dwóch 
mechaników mistrzów wzgl. czeladników z praktyką* 
mistrza, tokarza, dwóch elektryków z UI gr. SEP-u» 
dwóch palaczy na kotły średnio-prężne lub c.o. Wa
runki płacy do omówienia na miejscu w dziale kadr 
od godz 8—10. Sopot. ul. Okrzei 8/10. 7151-K

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane W 
Gdyni, ul, Opata Hackiego 12 (Grabówek) zatrudni 
natychmiast: inżyniera budownictwa lądowego na sta
nowisko kier. odcinka robót. Wymagane odpowiednie 
kwalifikacje oraz praktyka, skierowanie z Wydziału 
Zatrudnienia, przedłożenie książeczki ułjęzpieczenio- 
wej z aktualnymi wpisami. Wynagrodzenie wg siatki 
płac dla pracowników pionu budownictwa komunal
nego. Dojazd do przedsiębiorstwa kolejką elektrycz
ną do stacji Grabówek lub trolejbusem nr 22* 25, 26* 
30, telefon 21-68-16. K-6955

Gdańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego w 
Gdańsku, ul. Wały Jagiellońskie lo zatrudni zaraz ze 
skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia 3 projektan
tów lub starszych projektantów do pracowni projek
towej i traktorzystę z prawem 1azdy ciągnikowym. 
Konieczna jest legitymacja ubezpieczeniowa z aktual
nymi wpisami. Wynagrodzenie według układu zbioro
wego pracy w budownictwie. 6811-18

Oddział Drogewy Kolei Państwowych w Gdyni* uLl 
Czerwonych Kosynierów 35 — zatrudni natychmiast 
na stałe ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia 
oraz książeczką ubezpieczeniową z aktualnymi wpi
sami mężczyzn w wieku 18—50 lat na stanowiska ro
botników do robót przy utrzymaniu nawierzchni ko
lejowej w odcinkach drogowych: Pruszcz Gdański* 
Gdańsk Południe, Gdańsk Główny, Gdańsk-Przeróbka* 
Gdańsk-Ollwa, Gdynia* Gdynia-Port, Gdynla-Wielki 
Kack, Wejherowo. Lębork, Kartuzy* Choczewo* Puck* 
w odcinkach robót zmechanizowanych Gdynia i Puck 
oraz rzemieślników w zawodzie: ślusarz, betoniarz* 
zbrojarz, malarz, murarz 1 monter instalacji sanitar
nych de prac przv utrzymaniu budynków w relonarh 
budynków: Gdynia, Gdańsk, Gdańsk-Oliwa 1 Lębork 
Zarobek oprócz Innych świadczeń przysługujących pra
cownikom PKP — do omówienia. Szczegółowe wa
runki pracy i płacy do omówienia we wszystkich 
iednostkach służbowych wymienionych wyżej K-RR79

Spółdzielnia Inwalidów „WYBRZEŻE” w Gdyni-Orło- 
wie, ul. Spółdzielcza 1 zatrudni zaraz: krojczych do 
kroju skór, szwaczki i szwaczy do szycia rękawie w 
zakładzie zwartvm i w chałupnictwie, koldzbt'-ki oraz 
szewców. Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają inwa- 
l1dz1- _____________6799-K

Zakłady Okrętowych Urządzeń Elektrycznych „El- 
mor” w Gdańsku przy ul. Wałowej 63 przyjmą zaraa 
palaczy i pomocników palaczy centralnego ogrzewa
nia. Warunki pracy i płacy do omówienia na miej
scu w dziale kadr i szkolenia zawodowego. 6796-K

PPiUR „SZKUNER" we Władysławowie zatrudni za
raz psychologa - socjologa. Kandydaci proszeni są o 
osobiste zgłoszenie się w dziale kadr 1 szkolenia za
wodowego we Władysławowie* Dom Rybaka, pokój 
nr 18. 70S8-K
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SZCZYTOWE ZMARTWIENIA ENERGETYKÓW

Dla energetyki nastały trudne dni jesienno-zi
mowego szczytu. Zdaniem specjalistów deficyt mo
cy w niektórych godzinach dochodzić może spora
dycznie nawet do tysiąca megawatów, tj. blisko 
jednej dziesiątej ogólnej mocy osiąganej dziś 
przez całą naszą energctjkę.

NIEDOBÖR energii elefc 
trycznej pociągnie za 

sobą konieczność okreso
wych przerw w dosta
wach prądu dla niektó
rych odbiorców. Na czele 
tej listy znajdują się tzw. 
odbiorcy buforowi — np. 
energochłonne wytwórnie 
karbidu, dalej niektóre fa
bryki, gdzie postój w go
dzinach szczytu nie spo
woduje szkód dla ostatecz 
nych efektów produkcyj
nych, zakłady, w których 
można będzie przenieść 
pracę drugiej zmiany na 
późne godziny nocne.

W żadnym przypadku 
jednak, co podkreślali nie
jednokrotnie przedstawicie 
le energetyki, program wy
łączeń nie obejmuje mie
szkań, placówek służby 
zdrowia i handlu, szkół i 
teatrów.

NIE WYPRODUKUJESZ 
PRĄDU NA ZAPAS...
Czy zapewnienia ener

getyków zwalniają nas od 
konieczności rozsądnego 
gospodarowania energią 
elektryczną w domu i fa
bryce?

W produkcji energii, elefc 
trycznej możliwe są różne

na pólkach

Nakładem Książki 1 Wiedzy 
ukazało się drugie, poszerzo
ne wydanie książki Andrzeja 
Świeckiego pt. „25 lat oświaty 
i szkolnictwa w Polsce Ludo
wej”.

* * *
Zwolennicy książek z Jam

nikiem; wydawanych nakła-S; 
dem „Czytelnika”, zaopatrzyć 
się mogą w nową powieść 
kryminalną pt. „Niejeden po
grzeb”, napisaną przez Ed
munda Crispina, w przekła
dzie Krzysztofa Klingera.

* * *
Wybór poezji czeskiego po

ety Vitezslava Nezvala pod 
wspólnym tytułem „Cudowny 
czarodziej”, ukazał się na
kładem Państwowego Instytu
tu Wydawniczego.

* * *
„Rozmowy z profesorem Da 

leczko” — to tytuł książki 
Anny Kamieńskiej, wydruko
wanej nakładem Wydawnictwa 
Łódzkiego. Autorka udowad
nia, że nie ma przedziału 
między poezją i prozą w obrę 
bie prawdziwej sztuki słowa.

* * *
Nakładem Wydawnictwa 

Łódzkiego ukazała się rów
nież książka Jerzego Urban- 
iciewicza pt. „Za płotem Pa
radyzu”. Jest to książka o 
Łodzi, mająca przekonać, że 
utarte mniemania o tym mie
ście bynajmniej nie są uza
sadnione.

* * *
W Bibliotece Wiedzy Woj 

skowej, drukowana nakła
dem Wydawnictwa Minister
stwa Obrony Narodowej,_ uka
zała się książka Stanisława 
Ciastonia pt. „Ekonomiczne 
aspekty obronności”.

0 ruchu oporu
w Danii

W Instytucie Bałtyckim w 
Gdańsku odbyło się kolejne 
posiedzenie Sekcji Skandyna- 
wistyeznej z odczytem prof, 
dr Władysława Czaplińskiego 
na temat ruchu oporu w Da
nii. Prelegent przedstawił w 
sposób interesujący nie znaną 
u nas akcję oporu Duńczy
ków przeciw htilerowskim
okupantom.

W dyskusji, w której mię
dzy innymi zabierali głos: 
prof, dr K. Śląski z Poznania, 
pref. dr K. Kubik, dr S. Po
tocki i dr A. Zbierski zwró
cono przede wszystkim uwa
gę na olbrzymią różnicę w 
traktowaniu przez okupanta 
krajów skandynawskich i kra
1 ów Europy wschodniej.
Stwierdzono, że w państwach 
skandynawskich te formy ma 
sowej eksterminacji, jakie stc 
sowane były wT Polsce, nie są 
dostatecznie znane. Wynika 
stąd potrzeba publikowania
odnośnych prac polskich au
torów w tłumaczeniu na ję
zyk angielski. Z drugiej stro
ny nieznane naszemu społe
czeństwu formy oporu stoso
wane w Danii, przedstawione 
zostaną w pracy prof, dr W, 
Czaplińskiego, która wydana 
będzie w przyszłym roku na
kładem Instytutu Bałty ckie- 
80.

rzeczy poza jedną: two
rzeniem zapasów. Moce 
energetyki muszą być do
stosowane do wielkości 
szczytowego zapotrzebowa
nia, które zresztą rośnie u 
nas w bardzo szybkim 
tempie. Produkcja energii 
elektrycznej była w ubie
głym roku czternastokrot- 
nie wyższa niż w 1938 i\, 
a mimo to mieliśmy trud
ności z pokryciem zapo
trzebowania kraju w okre
sie szczytu.

Jedną z przyczyn są 
opóźnienia w inwestycjach 
sięgające niekiedy i kilku
nastu miesięcy. Poważnie 
opóźniony np. jest roz
ruch bloków energetycz
nych w elektrowni Sier
sza, budowa elektrowni 
pompowej w Żydowie oraz 
budowa elektrowni w Po
rąbce - Żarach.

Zła jakość niektórych 
urządzeń powoduje postoje 
agregatów, a także zmu
sza energetykę do prze
dłużania remontów do 
późnego okresu zimowego. 
Wprawdzie na papie
rze mamy sporą ilość 
megawatów, cóż jednak z 
tego, gdy nie ma z nich 
praktycznych korzyści.

Sporo też strat powstaje 
na linii elektrownia — od
biorca. Ilość awarii jest tu 
duża. Przyczynia się do te
go brak różnych elemen
tów aparatury łączeniowej, 
kabli, bezpieczników, wy
łączników itp.

Zdaniem fachowców zró 
wnoważenie bilansu mocy 
i zapotrzebowania energii 
elektrycznej nie nastąpi 
wcześniej^, niż w 1974 ro
ku. Do tego czasu komećz 
ne będzie wprowadzenie 
surowych zasad oszczęd
ności, uruchomienie wszy
stkich istniejących rezerw 
i rozsądna gospodarka 
energią.

GDZIE TE REZERWY?

Właściwie wszędzie — 
w blasku każdej ża

rówki, w ruchu każdej 
maszyny, w cieple każde
go żelazka. Są też i w sa
mej energetyce. Ściślej 
mówiąc, w elektrowniach 
należących do różnych re
sortów przemysłowych. Ma 
ią one moc 2250 megawa

tów, z tego jednak jedy
nie 1400 MW włączonych 
jest do sieci. Reszta „u- 
spiona” jest w nieczyn
nych urządzeniach, prze
dłużających się remon
tach itp.

Właściwej i rozsądnej 
gospodarce energią sprzy
jać będzie system limito
wania zużycia prądu. Za 
przekroczenie ograniczeń 
odbiorcy będą słono płacić, 
np. ponadlimitowe kilo- 
watogodziny w lokalach 
niemieszkalnych kosztować 
będą dziesięciokrotnie wię 
cej. Zaostrzone zostaną ry
gory wobec „prądożer- 
ców” z przemysłu. Kary 
płacone będą nie tylko ze 
środków przedsiębiorstwa, 
ale obciążą również kie
szeń kierownictwa zakła
du.

Administracyjne posu

nięcia nie zastąpią jednak 
osobistego, czynnego u- 
działu każdego z nas, w 
powszechnej akcji osz
czędzania energii elek
trycznej w godzinach szczy 
tu. Poważne rezultaty o- 
siągnąć możemy zarówno 
u siebie w domu — wy
łączając na kilka godzin 
lodówkę, przesuwając ter
min prasowania, nie uży
wając w godzinach szczy
tu robotów kuchennych, 
odkurzaczy, elektrycznych 
maszyn do szycia — jak 
i w przedsiębiorstwie, 
gdzie z korzyścią dla ca
łej gospodarki narodowej 
można by dokonać pew
nych przesunięć organiza
cyjnych umożliwiających 
zmniejszenie zużycia prą
du w godzinach szczytu 
zimowego.

Jerzy SOKOŁOWSKI

Po konferencji w CRZZ

O rangę spraw BiHP
(Dalekopisem z Warszawy)

IIUMANIZACJA pracy 
jest nie tylko odbi

ciem ideowych założeń u- 
stroju i troski o jak naj
lepsze warunki dla pracu
jących. W nie mniejszym 
stopniu odzwierciedla inte
resy gospodarki. Człowiek 
zatrudniony w nadmier
nym hałasie pracuje mniej 
wydajnie i ma trudności z 
koncentracją uwagi. Efek
ty jego pracy będą więc 
gorsze, niż gdyby zmniej
szono ilość decybeli. Jed
nak oprócz natychmiast 
odczuwalnych są i daleko
siężne skutki nieodpowied
nich warunków pracy. Ha
łas rzędu 115 — 120 dB 
wywołuje już po miesiącu 
ubytki słuchu, a na dalszą 
metę cały kompleks cho
rób, jak głuchotę zawodo
wą, psychonerwicę, nadciś
nienie, wrzody żołądka i 
dwunastnicy. Choroby te,

Spływ Dunajcem w okre- 
sie złotej polskiej jesieni

t należy do przeżyć nieza- %
♦ pomnianych. Nic więc ^ 
j dziwnego, że w' PieninJciv-,?
♦ panuje ożywiony ruch tu- ♦ 
£ rystyczny.
♦ Na zdjęciu: na przystani
% flisackiej w Sromowcach O
♦ Niżnych w dniu 73-!ccia $ 
X istnienia Szczawnickiego f
♦ Oddziału PTTK. %
♦ CAF , — Olszewski f
♦ ?

Tama przez
* '' . 8ibra!tarsKq?
Jeden t włoskich ekspertów 

zaproponował budowę tamy 
przez Cieśninę Gibraltarską, 
aby uchronić w ten sposób 
Wenecję przed zalaniem przez 
wody Morza Śródziemnego. 
Projektodawca opiera się na 
teorii, iż coraz częstsze po
wodzie, które nawiedzają We
necję, są wynikiem podniesie
nia się poziomu morza.

i Rio de jaeeiio da La Spezia

6 wriców na holach
Na atlantyckim szlaku 

łączącym Amerykę Połud 
niową z Europą pracują 
obecnie trzy jednostki Pol 
sinego Ratownictwa Okrę 
towego. Są to: holowniki 
oceaniczne „Koral” i „Jan
tar” oraz lodołamacz 
„Perkim”.

Statki zajęte są holowa
niem z brazylijskiego por 
tu Rio de Janeiro do 
włoskiej miejscowości La 
Fipezia starych, wycofa
nych z eksploatacji jedno
stek.

Najbliżej celu podróży 
jest „Koral”, znajdujący 
się teraz wraz z holowa
nymi obiektami w nieda
lekiej odległości od La 
Spezia. „Perkun” zdąża 
w tym samym kierunku. 
Wczoraj, na czele swojej 
„karawany”, holownik ten 
był na wysokości Wysp 
Kanaryjskich. Natomiast 
„Jantar” zawinął dopiero 
ostatniej niedzieli do Rio 
de Janeiro, skąd po zabra- 
nu wraków uda się w po
dróż do Włoch. (sta)

zwane parazawodowymi, 
obok ściśle zawodowych są 
bardzo poważnym proble
mem dla ekonomiki i orga
nizacji pracy przedsię
biorstw przemysłowych. Za 
stępca głównego inspektora 
pracy CRZZ, dr Arwid 
Hansen oblicza, że w roku 
ubiegłym 20—30 procent 
całej absencji chorobowej 
wywołały choroby zawodo
we, a same zasiłki wypła
cone z tego tytułu pracow
nikom fizycznym przez ZUS 
sięgnęły 2 miliardów zło
tych. W rachunku ekono
micznym dochodzą do tego 
straty wynikłe z nie wy
konanej produkcji, kosz
tów leczenia, rent inwa
lidzkich, przedwczesnego 
spadku sprawności zawodo
wej itd. W rachunku spo
łecznym — niewymierne 
wprawdzie, lecz bardzo wy 
sokie koszty moralne, zwią 
zane z osobistym drama
tem poszkodowanego i je
go rodziny.

Rangę spraw bezpieczeń
stwa i higieny pracy okreś 
liła Ustawa z roku 1965, a 
przed kilkoma miesiącami 
przypomniało o niej pismo 
okólne prezesa Rady Mi
nistrów i przewodniczące
go Centralnej Rady Związ
ków Zawodowych do kie
rowników resortów i urzę
dów centralnych. W obu 
dokumentach potraktowa
no równorzędnie problemy 
efektów produkcji i jej 
bezpieczeństwa, podobnie 
jak w uchwale V Zjazdu 
Partii.

PRZYPOMNIENIE to jest 
na czasie, ponieważ w 

najbliższych tygodniach za
łogi definitywnie sformu
łują swoje wnioski do pla
nu na lata 1971—75. Cho
dzi o to, aby — zgodnie z 
przyjętym kierunkiem pre
ferowania tych inwestycji 
produkcyjnych, które roku
ją najszybsze i najlep- 
.sze efekty, również pla
ny . . inwestycyjne. bihp 
skoncentrować na stano
wiskach, . gdzie istnie
je najpoważniejsza groźbą 
chorób zawodowych. Lista 
zagrożeń powinna być sta
le aktualizowana, ponieważ 
z rozwojem techniki jedne 
maleją i zanikają, inne zaś 
rosną. Na przykład choro
ba wibracyjna, przed kilku 
laty w ogóle nie zaliczana 
do zawodowych, w szybko 
mechanizującym się górni
ctwie, budownictwie, leśni
ctwie itp. notuje coraz 
większą liczbę poszkodowa
nych. Podobnie wzrasta za
grożenie głuchotą wskutek 
coraz szybszych i hałaśliw
szych obrotów silników: w 
latach 1966—68 trzykrotnie 
podniosła się absencja cho
robowa wywołana zawodo
wym uszkodzeniem słuchu

Proponowany przez zastęp 
cę głównego inspektora pra 
cy selektywny wybór przyn 
sztych inwestycji bihp po-, 
winien się oprzeć na me
dycznej ocenie stopnia za
grożenia na poszczególnych 
stanowiskach i w działach 
pracy. Materiały do takiej 
oceny przygotowały już pla 
cówki badawcze medycyny 
pracy. Trzeba tylko zachę
cić, aby aktyw związkowy 
oraz pianiści sięgnęli . po 
nie i wyciągnęli właściwe 
wnioski.

Irena FRĄCKOWIAK

W poszukiwaniu źró
deł przestępczości wśród 
nieletnich Wasz re
porter trafił do mili
cyjnej Izby Dzieeka. 
Spotkać tu można wszy
stkich nieletnich, któ
rych milicja zatrzymała. 
Są tu więc i tacy, któ
rych zatrzymano, bo 
popełnili przestępstwo, 
i tacy, którzy uciekli z 
domu.

ICdp» to

Warto zastanowić się nad sobą

FAKT ucieczki dziecka z 
domu zbliża nas do 

sedna naszych rozważań. 
Zatrzymajmy się więc nad 
tyni przypadkami. Posta
rajmy się zgłębić co spra
wiło, że młody człowiek nie 
wytrzymuje w swoim śro
dowisku.

Kierownictwo Izby Dziec
ka udostępniło reportero
wi wypowiedzi zatrzy
manych. Jeśli w tych, 
niezgrabnych często zda
niach, zobaczymy swój 
(to znaczy dorosłych) ob
raz przedstawiony jak w 
krzywym zwierciadle za
stanówmy się nad nim.

...,,£alu do rodziny nie 
mam, może tylko do brata 
(pisownią zachowałem ory
ginalną — A. B.), który 
jest magister-inżynier. Nie 
odzywa s\ą do mnie rok 
czasu dlatego, że skończy
łem tylko izkołę podsta
wową... Wiem, że 7 klas 
teraz to jest nic, ale to

nie jest nic straconego, 
przecież mogę się uczyć 
jeszcze w zawodzie w ja
kim się uczyłem...’'’

...„Ja bym chciał, żeby 
V) mojej rodzinie był spo
kój, żeby matka albo oj
ciec nie pili żadnego al
koholu i nie urządzali żad 
nych kłótni jak to było do 
teraz... Matka przez 11 
lat ojca zdradzała. Do 
mojego ojca nam zastrze
żenia dlatego, że nadal ży
je z matką. Chciałbym że
by matka przestała zdra
dzać ojca i pić alkohol i 
żeby więcej o mnie dbała 
ponieważ sprzedawała moje 
ubrania i za te pieniądze 
pila...”

...,,W moim domu jest 
wiele spraw, które trzeba 
by zmienić np. odnoszenie 
się rodziców do mnie. To 
znaczy, aby ojczym nie 
wyróżniał swego syna po
między pozostałymi dzieć
mi, to znaczy dziećmi mo
jej matki... Mąż nie powi
nien zdradzać żony...”

...,,W domu była bardzo 
nerwowa atmosfera Ma
ma stale krzyczała...”

...„Chciałabym żeby w do
mu wszystko się zmieniło,

żeby jakieś inne życie po
prowadzić..., żeby ojciec 
był z nami, żeby pomagał, 
żeby nie doprowadzał nas 
do ucieczek... Jego postę
powanie jest bardzo nie 
dobre, ...źle się do nas od
zywał, jest ordynarny. Nie 
dopuszcza! matki do do
brego zdania....... Strasznie
krzywdził matkę... Jak 
podrosłam, zaczęłam ucie
kać z domu..."

„...Stosunki między ro
dzicami powinny być do
bre, to znaczy, że nie po
winni się między sobą bić 
ani kłócić... Gdy ojciec jest 
pijany i uderzy syna, kie
dy on na to nie zasłużył, 
to żle robi...”

„...Ja bym chciał żeby 
matka i ojciec nie pili i 
chciałbym żeby mnie nie 
bili... Nie raz biją mnie 
za niewinność...”

„...Gdy umarła matka, 
ojciec ożenił się po raz 
drugi. Macocha nie chcia
ła trzymać nas dwóch, po
nieważ miała troje swoich 
dzieci. Mnie ojciec oddał 
do zakładu, skąd wziął 
mnie dziadek...”

„...W moje] rodzinie by

ły częste awantury. Ja z 
ojcem nie mieszkam, bo 
się ojciec rozszedł z mat
ką, ale mam drugiego oj
ca, który mnie mocno ka
rał...”

„...Dla mnie i moich 
braci ojciec przez cale ży
cie był niedobry. Pił wód
kę, podnosił awanturę w 
domu i rzucał się na mat
kę i rodzeństwo... Jak bym 
się ożenił to bym żył w 
spokoju, nie tak jak moi 
rodzice. Gdybym miał 
dzieci, to bym bił je tyl
ko jak by zasłużyły, a nie 
za darmo, jak mnie bił 
ojciec...”

„...Bo jeżeli rodzice po 
prostu nie umieją się sza
nować (kłócą się i biją — 
A. B.), to później dzieci są 
takie same, bo od małego 
podpatrują, jak się rodzi
ce zachowują i jak się do
rasta to się nabiera od ro
dziców zachowania...”

„...Mąż powinien być żo
nie wierny, nie oszukiwać 
jej, powinien ją bardzo 
kochać, a ona jego Bo cóż 
to za małżeństwo, które się 
nie kocha lecz ona wy
chodzi za mąż dla pienię
dzy lub innego bogactwa.

Względem siebie zniena
widzą się i potem są takie 
skutki jak bójki i rozwo
dy...”

11/ SŁUCHAJCIE się w
*'* to co pobrzmiewa w 

tych lakonicznych zda
niach. Czuje się jak głę
bokie rysy na psychice 
tych dzieci pozostawiły sto 
sunki rodzinne panujące w 
ich domach. Jak się mio
tają między miłością do 
rodziców i pragnieniem, 
aby coś się zmieniło wresz
cie w ich umęczonym ży
ciu. Czują swoją bezrad
ność, a równocześnie jak 
bystro obserwują. Jakie wy 
ciągają wnioski. To są wy
powiedzi 15—16-latków. A 
kiedy już nie wytrzymują 
— uciekają z domu lub 
szukają rekompensaty w 
kontaktach z kolegami. Ale 
to odbrębny temat.

Zacytowałem tylko kil
kanaście wypowiedzi, a 
nazbierała się ich już w 
Izbie Dziecka liczba ogrom
na. A sprawy, których doty 
cza powinny skłonić wszyst
kich rodziców do zasta
nowienia się nad swoim 
postępowaniem. Pamiętaj
cie: dzieci na was patrzą 
i jak to napisał ten 15- 
letni chłopiec: „dzieci są 
takie same, bo od małego 
podpatrują, jak rodzice się 
zachowują...”

A. BARTOSZEWSKI

Sympozjum
dziennikarzy
studenckich
w Juracie

W Juracie odbyło się ko
lejne, trzecie już studenc
kie sympozjum naukowe 
poświęcone historii walk o 
wolność ziemi gdańskiej. 
Z ramienia ZBoWiD wzięli 
y nim udział: wiceprezes 
Zarządu Okręgu red. Józef 
Matynia oraz mgr Janusz 
Tebinka, a ze strony ZSP 
uczestniczyli członkowie i 
kandydaci Gdańskiego Klu 
bu Dziennikarzy Studenc
kich, przedstawiciele pism, 
biuletynów uczelnianych, 
studenckiego radia i kro
niki fotograficznej oraz 
aktyw propagandy zrzesze
nia.

Sympozjum stało się O- 
kazją do podsumowania 
dorobku studenckich środ
ków masowego przekazu w 
zakresie upowszechniania 
w środowisku „treści zbo- 
widowskich”.

W burzliwej dyskusji, po* 
przedzonej gawędą kmdr poor, 
ßafala Witkowskiego i refe* 
ratem wprowadzającym, sfor
mułowano zadania dla stu
denckiego ruchu dziennikar
skiego w ocaleniu od zapom
nienia faktów i bohaterów 
naj iowszej historii Pomorza i 
W zrozumieniu przez młodzież 
prawdziwego sensu „tamtych 
dni”. Spośród szeregu po
stulatów na szczególną uwa
gę . zasługują projekty reali
zacji w ramach Akademickie
go Klubu Filmowego filmu Z 
dziejów walk „Gryfa Pomor
skiego”.

Obok zagadnień historycz
nych, problematyka sympo
zjum obejmowała również 
sprawy aktualne. Sformułowa
no również założenia progra
mowe Gdańskiego Klubu Dzień 
nikarzy Studenckich. Młodzi 
dziennkarze skupieni w tym 
klubie przedyskutowali pro
blemy związane z powołaniem
iuletynu środowiskowego, z 

określeniem roli i zadań, jakie 
powinien on spełniać w życiu 
społeczności studenckiej, w 
obliczu prowadzonych prac 
związanych z powołaniem 
przyszłego Uniwersytetu Gdań
skiego.

Teleisferwencja
Na wniosek sekretariatu KW 

PZPK w Katowicach rady na
rodowe wszystkich szczebii na 
Śląsku i w Zagłębiu zorganizu 
ją telefoniczne punkty inter
wencyjne. W punktach tych 
będą pełnić dyżury odpowie
dzialni pracownicy rad, zobo
wiązani do udzielania wyczer
pujących informacji oraz do 
operatywnego załatwiania zgła 
szanych postulatów ludności.

Zorganizowanie tzw. telefo
nów interwencyjnych ma na 
celu usprawnienie załatwiania 
spraw obywateli.

Nowa rasa gęsi
Zespół naukowców Instytutu 

Zootechniki, zajmujący się 
hodowlą domowego ptactwa* 
wyhodował nową, odznaczają
cą się wieloma cennymi ce
chami użytkowymi, rasę gęsi 
— tzw. zatorską (od miejsco
wości Zator, gdzie znajduje 
się zakład instytutu). Gęsi tej 
rasy dochodzą wagą do 6 kg, 
posiadają dobre mięso, łatwo 
się tuczą i — co bardzo waż
ne — znoszą znacznie więcej 
jaj niż gęsi innych ras hodo
wane w kraju.

Z)miast węgla
Około pól miliona ton wę

gla zaoszczędzi rocznie kopal 
nia siarki w Machowie dzię
ki zastosowaniu ogrzewania 
gazem ziemnym. A ciepła 
tu potrzeba bardzo dużo. 
Po pierwsze, do ogrzania bu 
dynków fabrycznych, a po 
drugie do utrzymywania od
powiedniej temperatury wo
dy, służącej do wypłukiwania 
siarki.
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Jutro wystąpi Arkadi

Oczekiwane z wielką nie
cierpliwością występy Lenin- 
gradzkiego Teatru Miniatur 
z udziałem słynnego aktora 
Arkadija RAJKINA odbędą 
się już jutro w sali Opery 
Bałtyckiej we Wrzeszczu o 
godz. 19.30, Impreza zostanie 
powtórzona następnego dnia 
o tej samej porze. Przypomi
namy, że teatr Raj ki na go
ścimy z okazji Dni Kultury 
RFSRR.

WYPADKI
ŚMIERĆ NA PRZEJEŻDZIE 

KOLEJOWYM

DZIŚ W TRÖJMIESCIE
W Szkole Podstawowej nr 

39 we Wrzeszczu o godz. 18 
odbędzie się spotkanie rad
nych z mieszkańcami osiedla 
przy ul. Obywatelskiej.

W klubie „Akwen” w 
Gdańsku o godz. 18 prelekcja 
na temat: „Problem niemiec
ki a bezpieczeństwo Europy” 
Po prelekcji film fabularny.

W pawilonie I Woj. Szpi
W Gdańsku-Lipcach na 

zamkniętym przcjeździe kole
jowym Stanisława S. podczas 
przejścia przez torowisko ko 
lejowe przepuściła przejeżdża 
jący pociąg w kierunku 
Gdańska, a nie zwróciła uwa 
gi na zbliżający się pociąg 
pospieszny z Gdyni. Na sku
tek nieuwagi wpadła pod pa
rowóz doznając bardzo cięż
kich obrażeń, w wyniku któ
rych zmarła.

SAMOBÓJCZY ZAMACH 
44-letni Roman M. (zam. w 

Gdańsku-Wrzeszczu)) podczas 
nieobecności domowników
targnął się w chwili depresji 
psychicznej na życie, wiesza
jąc się w łazience. Przybyłe 
na miejsce pogotowie i orga
na MO mogły jedynie stwier 
dzić zgon. Przyczyny despe
rackiego kroku badają odpo
wiednie władze.

TRAGICZNY WYPADEK 
NA TOROWISKU 
TRAMWAJOWYM 

W Gdańsku-Wrzeszczu u 
Zbiegu u!, ul. Grunwaldzkiej 
i Miedzianej 19-letnia Jadwi
ga L. przechodziła w miejscu

tala Reumatologicznego o 
godz. 18.30 odbędzie się kon
cert chóralny w wykonaniu 
50-osobowego zespołu C. Hart 
wig z Gdyni pod dyr. mgr 
Rafała Kidonia. Na koncert 
ten proszeni są chorzy i per 
sonel szpitala. Tytuł koncer
tu — „W zamian za uśmiech”

W Domu Społecznym na 
Przymorzu o godz. 17 inau
guracja roku kulturalno- 
-oświatowego.

W siedzibie Pol. Zw. Węd
karskiego przy ul. Rajskiej 
rozpoczyna się o godz. 11 III 
walny zjazd oddziału gdań
skiego Tow. Świadomego Ma
cierzyństwa.

PRZERWY
W DOSTAWIE PRĄDU

Dziś od godz. 8 do godz. 15 
nie będzie prądu w Sopocie 
przy ulicach: Gen. Sikorskie
go, 1 Maja, Armii Czerwo
nej oraz w Oliwie przy ul. 
Piastowskiej od nru 90 do 
100.

Jutro od godz. 8 do 9.30 '
od 12.30 do godz. 14 nie bę
dzie prądu w Gdańsku przy 
ulicach: Toruńskiej, Grobli
Kamiennej oraz we Wrzesz
czu (godz. 8.15 do godz. 15) 
przy al. Zwycięstwa i Karo
la Marksa.

do tego nie przeznaczonym
przez wydzielone torowisko 
tramwajowe i wpadła pod 
nadjeżdżający tramwaj linii 
1,12”. Kobieta odniosła bar
dzo ciężkie obrażenia ciała i 
przebywa w I Klinice AMG.

NIETRZEŹWY WOŹNICA 
W Gdańsku-Oruni na ul. 

Jedności Robotniczej zatrzy
mano Witolda Ogórka (zam. 
w Jagatowic, pow. gdański), 
który w stanie nietrzeźwym 
prowadził pojazd zaprzę
gowy.

WSI prosi świadków
Osoby, które były świad

kami awantury w pociągu 
elektrycznym na trasie Wej
herowo — Smiechowo mię
dzy osobą cywilną i dwoma 
żołnierzami oraz wypadnięcia 
tychże z pociągu w dniu 
10 bm. o godz. 20.26 proszo
ne są o skontaktowanie się 
osobiście lub telefonicznie pod

I nr 21-56-66 z wydziałem WSW 
Gdynia-Oksywie.

GDANSK — Teatr Wieli'!., 
Niech no tylko zakwit

ną jabłonie”, godz. 19. 
SOPOT Kameralny, „Przysze
dłem pana zabić”, godz. 17. 
GDYNIA Muzyczny, „Wygna
nie z Raju”, g. 19.15.

GDANSK „ Leningrad” — 
j,Leśna symfonia”, radź.; od 
9 1.; g. 9, 11, 13; „Bracia Ka- 
ramazow”, radź., od 16 lat, 
godz. 15.30, 19. „Kameralne”,
;,Polowanie na muchy”, poi., 
od 18 1., g. 15.30, 18, 20.15. — 
it Kosmos”, „Stawka większa 
niż tycie”, I s., poi., od 11 
lat, g. 15.45; „Kolumna Tra- 
jana”, rum., od 14 1„ godz. 
18, 20.30. „Drukarz”, „Kauka
ska branka”, radź., od 11 1„ 
g. 16.30; „Dziennikarz”, 
radz.; od 16 lat, godz. 18.30. 
„ Piast”, „Wyzwanie dla Ko
min Hooda”, ang., od 11 1; 
g. 16, 18, 20. „Motława”, ^Ko
chać ’ jak Romeo”, jug., od 
16 1.; g. 16, 18, 20. „Gedania , 
5-, Agent o dwóch twarzach”; 
fr., Od 14 1., g. 15.30, 18, 20.30. 
^Przyjazd” — „Lenin w 
Polsce”, poi., od 11 1.; S- 
17, 20. „Wrzos”, „Siedem ra
zy kobieta”, wł„ od 18 1., 6- 
16, 18, 20. „Zak”, „Sidła”,
ang., od 16 I.; g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Zem
sta hajduków”, rum., od 16 
l.i g. 16, 18, 20. „Bajka”,
(,Sami swoi”, poi., od 14 1.. 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. „Tram
wajarz”, „Zabawa w masa
krę”, fr., od 16 1.; g. 16, 18, 
20. „Zawisza”, „Zamrożone 
błvskawice”, NRD; Od 16 l.i 
g." 16.30, 19.30.

NOWY PORT „1 Maja” — 
(.Komanca na trąbkę”, czos.; 
od 18 1., g. 18, 20.15.

OLIWA „Delfin”, „Trzy go
dziny miłości”, jug., od 16 
)., g. 16, 18, 20.

SOPOT „FoSonia”, i.Brylan- 
towa ręka”, radź., od 14 1.; 
g, 15.30. 17.45, 20.

GDYNIA „Watszawa” — 
;,Wojna i pokój”, IV s., radź., 
od 14 1.; g. 11, 13.15, 15.30,
17.45, 20. „Atlantic”, „Dla za
bicia czasu”, radź., od 16 1.; 
g. 15.30, 17.45, 20. „Neptun”,
„Katifa”, NRD, od 12 1., g. 
16; ;,Tom Jones”, ang., od 
16 1., g. 18, 20.20. „Marynarz” 
„Doktor Crippen przed są
dem”, ang.; od 16 1., g. 17, 
19. „Fala”, ;, Śmierć Indiani
na", rum., od 11 1., g. 16; 
„Promień”, „Czterej pancerni 
1 pies”, III seria, polski, od 
7 lat, godzina 16; „Skąd 
przychodzisz”, francuski, od 
18 1., g. 18, 20. „Klubowe”.
„Napad stulecia”,, ang.; od 
16 1., g. 18. „Jagienka”, „Zy
cie zamku”, fr., od 14 1.; g 
17; ;,Cena strachu”, fr., od 
16 1., g. 19. „Mewa”, ;,Miłość 
surowo wzbroniona”, węg., 
od 16 1., g. 19. - „Iskra”,
„Piątka z ulicy Barskiej”, 
poi., od 12 lat, godz. 18.

RUMIA „Aurora”, „Szalony 
koń”, USA; od U 1.; g. 18,20.

GDANSK — apt. nr 100, ul.
Jaskółcza; WRZESZCZ — apt. 
nr 7, al. Grunwaldzka 83; 
OLIWA — apt. nr 97; ulica 
Śląska 66 b; SOPOT — apt 
nr 30, ul. 20 Października 
V5; GDYNIA — apt. nr 54, 
ul. 22 Lipca 42.

STAŁY DYŻUR NOCNY 
PEŁNIA: GDANSK - apt
nr 83, al. Zwycięstwa 49; NO
WY PONT — apt. nr 4; ulica 
Oliwska 83; STOGI — apt. 
US 20, ulica Boh. Stalingra-

Złośliwości osiedlowego skrzata Zespół im. Piatnickiego
- dziś w hali stoczni

Tg-» ODOBNO każdy zamek w Anglii ma swego ducha, któ- 
xr ry wiernie strzeże domostwa. Żałują więc mieszkańcy 
Stogów, że podobny duch nie roztoczył opieki nad ich 
osiedlem. Wygląda raczej na to, że na Stogach zadomowił 
się jakiś złośliwy skrzat, który ciągle stara się uprzykrzać 
życie 16 tysiącom mieszkańców, przyjemnego i pięknego 
osiedla. A oto szereg faktów świadczących o wybrykach 
tego skrzata, który, jak to łatwo dostrzec, próbuje pro
wadzić swą niecną robotę za pośrednictwem niektórych 
instytucji i przedsiębiorstw działających na terenie osiedla.

by się zaktywizowanie ra
dy osiedla, komitetów blo
kowych, ORMO, nasilenie 
dyżurów MO. Z drugiej 
strony warto też zastano
wić się nad wciągnięciem 
mieszkańców do udziału w 
pracach społecznych przy 
urządzeniu osiedla. Może 
własną pracę bardziej by 
szanowali.

Na marginesie warto do
dać, ie młodzież faktycz
nie nie ma miejsca na gry 
sportowe i zabawy, trudno 
jest też trafić do maleń
kiej biblioteki umiejscowio 
nej na skraju osiedla, tam 
gdzie „diabeł mówi dobra
noc”. O domu kultury na
wet trudno dziś marzyć.

Są to najważniejsze, w 
skrócie przedstawione pro
blemy, na rozwiązanie któ
rych oczekują mieszkańcy 
pięknej dzielnicy — Sto
gów Wielkich. Może więc 
sprawy te podejmą władza 
dzielnicowe i miejskie. Nie 
powinno się z tym bowiem 
zwlekać.

Emil MARKIEWICZ

Przypominamy; że już dzi
siaj obejrzymy jedną z naj
bardziej atrakcyjnych imprez 
„Gdańskiej Jesieni 69”. Będą 
to występy światowej^ sławy 
Zespołu Pieśni i Tańca im. 
Piatnickiego w hali widowi
skowej Stoczni Gdańskiej. 
Początek o godz. 20. Nielicz
ne bilety do nabycia w kasie 
na miejscu na dwie godziny 
przed imprezą. Spektakl zo
stanie powtórzony jutro o 
godz. 19, jednak bilety na 
ten dzień zostały już wy
przedane.

---- ©---- -

„PIĘfCNO

starego Sdafiska"...
...taki tytuł nosi wystawa 

fotogramów Jana Fidyki, o- 
twarta w gdańskim klubie 
„Drukarz”. Składa się na nią 
35 prac, obrazujących głów
nie architekturę miasta, jego 
mury, a także uroki przyro
dy — ten temat jest bowiem 
drugim nurtem tematycznym 
wystawy. Autor, były uczest
nik „Szpaczków”, jest człon
kiem Gdańskiego Towarzy
stwa Fotograficznego. Na re
produkcji — jedna z jego 
prac, zatytułowana „Bazylika 
Mariacka”.

L.

Przed Świętem Zmarłych
★ Dużo kwiatów
* Lepsza organizacja handlu

Zacznijmy od budowni
ctwa. Otóż rozpoczęta 
przed 6 laty intensywna 
zabudowa Stogów przynio
sła w efekcie ładnie 
ukształtowane osiedle ^ z 
wysepkami wieżowców, 
punktowców i innych o- 
biektów. Przy tym stan
dard budownictwa nie 
budzi większych zastrze
żeń, a mieszkania są dość 
dobrze zaprojektowane. Nie 
obyło się jednak bez przy
słowiowej łyżki dziegciu.

Oto ściany wielu miesz
kań pokryto warstwą tzw. 
płynnego tynku. Chropo
wata powierzchnia dosko
nale gromadzi kurz, a po 
upływie paru lat najpierw 
w kuchniach i łazienkach, 
a potem również w poko
jach tynk zaczął odpadać 
płatami. Jeszcze przed 
trzema laty obiecywano wy 
tynkować mieszkania zwy
kłym, tradycyjnym sposo
bem, ale sprawa utknęła 
gdzieś na martwym punk
cie.

Albo o to i drugi pro
blem niezwykle aktualny 
u progu zimy — ogrzewa
nie. Od początku zabudo
wy osiedla część miesz
kań jest nie dogrzewana, a

du 65; ORUNIA — apt. nr 
21. ul. Jedn, Robotniczej' 111, 
ORŁOWO — apt. nr 20, ulica 
Ech. Stalingradu 68.

Ostry dyżur pełnią III Kli
nika Chirurgiczna z III Klini
ką Chorób Wewnętrznych 
AMG.

WTojewódzka Poradnia Cho
rób Wenerycznych w Gdań
sku, ulica Długa 84 - 85 — 
jest CZYNNA CAŁĄ DOBĘ.

LOKALNE:
13.20 Radiowe zespoły in

strumentalne, 14.25 O budow
nictwie rolnym optymistycz
nie, 16.15 „Ż boginią dobre
go losu”, 16.30 Gdański kon
cert życzeń, 16.45 Odcinek po 
wieści „Ręka” M Szczepkow
skiej, 17.00 Przegląd aktualno 
ści Wybrzeża.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.40 Mówi naoczny świa
dek: Wacław Sterner „War
szawskie mosty”, 14.05 Spotka 
nie z piosenką radziecką, 
14.45 Błękitna sztafeta,
15.00 Koncert solistów, 15.30 
„Pieśni i tańce świata”, 15.50 
Monitor Nauki Polskiej. 18.20 
„Sonda”, 19.00 ;,Echa dnia”, 
19.17 Muzyka rozrywkowa, 
19.30 Transmisja nadzwyczaj 
nego koncertu sym. z okazji 
Dni Kultury RFSRR. 20.05 Au 
dycja literacka (w przerw, 
konc.), 20.25 d. c. koncertu. 
21.20 Muzyka, 21.25 Chwila pro 
zy; 21.30 Radio.we Studio Pio 
senki, 22.30 Lekcja jęz. fran
cuskiego, 23.15 Międzynarod. 
Uniwersytet Radiowy; 23.25 
Do walca, charlestona, tanga, 
zapraszają orkiestry, 0.05—3.00 
Program nocny.

PROGRAM III
17.05 Quodlibet, 17.30 ;,Skan 

dal w Clochemerle”, 17.40 Mię 
dzy „Bobino” a „Olimpią”,
18.00 Ekspresem przez świat, 
18.05 Herbatka przy samowa-

irme nie mają ciepłej wo
dy.

Tylko ub. zimy ai w 609 
mieszkaniach temperatura wy
nosiła od 12 do 16 st., a do 
400 mieszkań ciepła woda nie 
dopływa w ogóle. ADM, ODIM, 
DZBM i OPEC; również w br. 
nie przeprowadziły istotnych 
zmian na lepsze. Odbyły się 
już na ten temat aż 24 nara
dy na różnych szczeblach, a 
poprawy nie widać. Ma ona 
nastąpić dopiero za 2—3 lata, 
po zbudowaniu nowej rejono
wej ciepłowni, zamiast obec
nych dwóch, których parame
try, podobno, źle obliczono. 
Mieszkania ogrzewa sie za po
mocą konwektorów, które być 
może zdałyby egzamin, gdyby 
były większe, a ich jakość 
lepsza. Ale, niestety, tak nie 
jest. Rozpoczęto więc stopnio
wą wymianę konwektorów na 
koszt... ADM (?). Pochłonie to 
ck. 500 *ys. zł. Projektant te
go systemu ogrzewania przy
gotowuje ponoć rozprawę nau
kową o nieprzydatności kon
wektorów. Tymczasem lokato
rzy marzną w nie dogrzewa
nych mieszkaniach i płacą za 
c. o.

PO ułożeniu nowej ma
gistrali wodociągowej 

w ub. roku woda dotarła 
wreszcie na górne piętra. 
Niestety, niesie ona masę 
zanieczyszczeń, które szcze
gólnie obficie osiadają w 
wymiennikach ciepła. Aby 
te wymienniki oczyścić trze 
ba było wybijać otwory w 
żelbetowej ścianie. I jak

rze, 18.25 Przebój za przebo
jem, 19.00 Co wieczór powieść 
w wydaniu dźwiękowym: 
„Król Henryk IV u szczytu 
sławy”, 19.30 Katarzyna Sob
czyk kontra Halina Frącko
wiak, 19.50 Spotkanie w spor 
towej hali, 20.00 Transkryp
cje Rachmaninowa, 20.45 Tea 
trzvk „Zielono Oko” — „Za
miana”, 21.10 Mój magnetofon 
„z myszką”, 21.30 „Stójkowy 
służbista”, humoreski rosyj
skie, 21.50 Opera tygodnia — 
Modest Musorgski „Borys Go 
dunow”, 22.00 Fakty dnia, 
2-2.08 Gwiazda siedmiu wie
czorów — Gene Pitney, 22.15 
strzały w buszu, 22.25 Z na
szej taśmoteki. 23.00 „Euge
niusz Oniegin”, fr. poematu 
A. Puszkina. 23.05 Muzyka no 
cą, 23.50 Na dobranoc piosen
ki Josepha Kośmy.

8.20 Trzy plus dwa”, film 
prod, radź., 16.30 Z cyklu: 
„Setna rocznica urodzin Le
nina”, 17.00 DTV, 17.10 „Pod 
okiem żyrafy”, 17.30 „Nad Mo 
tławą i Newą” (program pod 
redakcją Jacka Macha i 
Zdzisława Pietrasa, 18.30 
„W przededniu sezonu”. (TV 
magazyn młodzieżowy), 18.45 
„Sylwetki X Muzy” — Lud
wik Benoit, 19.20 Dobranoc, 
19.30 DTV, 20.05 „Muzyka re
nesansu”. 21.05 „Światowid”. 
21.35 PKF. 21.45 Scena Mono
dram: Eugeniusz Snlegiriow
„Dasz mi trzech synów”.
PROGRAM OSWATOWY:

9.55 Historia (kl. VII): In
surekcja Kościuszkowska. 10.55 
Chemia (kl. vn): Gaz tycia. 
11.55 Fizyka (kl. VII): O sile 
i jej mierzeniu, 15.00 i 23.20 
Politechnika TV: Matematy
ka (kurs przyg.): Nierówno
ści drugiego stopnia, 23.45 
Politechnika TV: Matematy
ka (kurs przyg.): Funkcja
drugiego stopni«.

tu nie wierzyć w złośli
wość skrzata.

A teraz o sprawach tzw. 
małej architektury. Nie 
można np. zrozumieć dla
czego na place i ścieżki 
nawieziono najpierw war
stwę ziemi, potem gliny, a 
po upływie roku żużel i 
pył węglowy. Po każdym 
deszczu powstają teraz 
istne jeziora, a dzieci bło
to zanoszą na butach 
nawet na najwyższe pię
tra.

Zrobiono wreszcie w br. 
odprowadzenia burzowe, do 
których ani rusz nie chce 
spływać woda.

Trudno też ustalić dla
czego Gd. Przeds. Ogrod
nicze wykonujące małą ar
chitekturę buduje śmiet
niki akurat przy samym 
chodniku, najbardziej uczę
szczanej ul. Sówki.

A teraz parę słów o han
dlu. Otóż osiedle wielkoś
ci miasta powiatowego 
(wkrótce będzie ono liczyć 
20 tys. mieszkańców) nie 
ma ani jednego sklepu, 
który by dyżurował w nie
dziele i święta, podczas 
gdy inne dzielnice miasta 
sklepy takie mają.

Komunikacja. Miesz
kańcy Stogów liczą 

wyłącznie na linię tram
wajową nr 9. Co prawda 
w godzinach rannych do
ciera na osiedle „jedena
stka”, ale mimo wszystko 
w tramwajach panuje o- 
gromny tłok, zaś wozy kur 
sują bardzo nieregularnie. 
Logicznym posunięciem ze 
strony kierownictwa WPK 
GG byłoby zapewnienie re
gularnego kursowania trarn 
wajów w odstępach kilku
minutowych i przedłużenie 
— jak kiedyś projektowano 
— linii nr 13 do pętli na 
Stogach.

Tajemnicą mieszkańców 
Stogów pozostanie ilość 
odbytych pieszych rajdów 
od Przeróbki i z powro
tem oraz spóźnień do pra
cy spowodowanych właśnie 
przez tramwaje.

TYLE o działalności złe
go skrzata, grasujące

go na Stogach. Jest jesz
cze szereg innych proble
mów, które należy adre
sować bezpośrednio do sa
mych mieszkańców osiedla. 
Chodzi tu o wandalizm, w 
którym celuje młodzież i 
za skutki którego ADM-y 
płacą coroczny haracz w 
wys. ok. 300 tys. zł. Za 
odnowienie poniszczonych 
ławek, rozbitych szyb, wy
łączników, zniszczonych 
drzwi itp.

Dużo jest wypadków 
chuligaństwa, rozróbek i 
Dójek czemu sprzyja brak 
oświetlenia na wielu uli
cach. Na pewno przydało-

Zapowiedź poprawy?
Ostatnio, coraz bardziej 

mieszkańcy Sopotu przeko 
nują się o słuszności do
konanego przed paru mie
siącami „przebranżowie- 
nia” sklepu przy ul. Boha
terów Monte Cassino. Za
miast sklepiku, w którym 
sprzedawano wyłącznie poń 
czochy i skarpetki, utwo
rzono placówkę sprzedaży 
pamiątek, pod kuratelą 
MHD.

Początkowo sklep ofero
wał przeważnie rzeczy, do 
stępne i w innych skle
pach, nie tylko branży pa 
miątkarskiej, słowem — 
bez rewelacji.

Ale oto, od pewnego 
czasu widać znaczną po
prawę. Przed wystawą za
trzymuje się coraz więcej 
ludzi, coraz częściej wy
powiadających słowa uzna 
nia dla takiej czy innej 
pamiątki. Pokazały się na 
przykład ciekawe, małego 
formatu kafelki ceramicz
ne, z naniesionymi specjał 
ną techniką reprodukcja
mi dziecięcych postaci pę
dzla St. Wyspiańskiego.

Tego rodzaju wartościo
wych pamiątek, sklep, o 
którym mowa, ma obecnie 
sporo. Oby tylko ów 
„kurs” na poprawę nie o- 
kazał się słomianym o- 
gniem...

(ad)

Wprawdzie od Święta 
Zmarłych dzieli nas jesz
cze kilka dni, ale warto 
wiedzieć już teraz, jak wy
glądać będzie w tym ro
ku zaopatrzenie trójmia
sta w chryzantemy. Jest to 
interesujące tym bardziej, 
że tegoroczna susza mogła 
przecież zaważyć na ho
dowli tych kwiatów. Na 
szczęście jednak nie, a co 
najwyżej — jak mówią o- 
grodnicy — może być nie
wielka różnica w „dorod- 
ności” chryzantem, głów-

Bądź wzorowym uczniem 
i dobrym kolegą...

Przed paroma dniami, 
uczniowie Szkoły Podsta
wowej nr 2 w Sopocie 
przeżywali uroczystość, któ 
ra weszła już tutaj w tra
dycję. Było nią pasowa
nie dzieci z klas pierw
szych na uczniów tejże 
szkoły. Pierwszy raz im
prezę taką zorganizowano 
przed trzema laty, chodzi
ło o to, żeby ze względu 
na specyficzną sytuację 
tej szkoły, wykorzystać 
wszystkie możliwości wy
chowawcze, wiążące ucz
niów ze środowiskiem, w 
którym spędzają kilka go
dzin dziennie.

Impreza się przyjęła i 
dziś jest dumą nie tylko 
klas najmłodszych ale ca
łej szkoły. Tym razem ho
norowe miano ucznia tej 
szkoły uzyskało 33 dziew
czynek i chłopców. A sta
ło się to za przyczyną 
przewodniczącego Samo
rządu Szkolnego, który 
ogromnym ołówkiem (zro 
bionym na specjalne za
mówienie), uderzając mai 
ca w ramię mówił: „bądź 
zawsze wzorowym ucz
niem i dobrym kolegą”. 
Następnie każdy ze wzru 
szonych delikwentów zło
żył na białym kartonie 
swój podpis (najczęściej z 
błędami) owym kolosal
nym ołówkiem. Karton z 
tymi podpisami wisieć bę
dzie w klasie przez cały 
rok szkolny po to, by 
uczniowie mogli porówny 
wać swoje postępy w pi
saniu.

W czasie uroczystości 
pierwszoklasiści otrzymali 
również z rąk swojej wy
chowawczyni trzy koloro
we kółeczka (niczym bi
blijne talenty), czerwony 
oznacza dobre zachowa
nie, żółty — dobre czyta
nie, zielony — ładne pi
sanie. Ambicją uczniów jest 
zachować wszystkie przez 
okrągły rok.

Były też recytacje, śpiew 
(szkoła ma własny hymn) 
ciastka, herbatka i dużo 
radości.

(ad)

nie w wysokości ich łody
żek. Ale za to takie właś
nie kwiaty doniczkowe łat
wiejsze są w transporcie, 
bo mniej się łamią.

Jak się dowiadujemy, 
wczoraj w dyrekcji PP „Wa 
rzywa i Owoce” w Gdyni 
odbyła się specjalna nara
da, poświęcona sprawom 
jak najlepszego zaopatrze
nia Gdyni oraz Sopotu w 
chryzantemy doniczkowe i 
cięte. W dniach 30 i 31 paź 
dziernika wszystkie kwia
ciarnie, podległe temu 
przedsiębiorstwu czynne bę 
dą o godzinę dłużej niż 
zwykle. A w samo święto 
sklepy te czynne będą od 
godz. 7 do 17, a więc o 
cztery godziny dłużej niż w 
latach poprzednich.

Ponadto, czynne będą 
także dodatkowe placówki 
sprzedaży kwiatów: —
przy cmentarzu w Witomi- 
nie, w pobliżu Poczty Głów 
nej w Gdyni oraz przy 
cmentarzu sopockim (te 
dwa ostatnie zorganizuje 
się pierwszy raz w tym ro
ku). Warto też dodać, że w 
ciągu ostatniego roku gdyń 
skie „W-O” wzbogaciły się 
o dwie nowoczesne kwia
ciarnie; otwartą jeszcze zi
mą w Sopocie przy ul. 20 
Października i przed pa
roma dniami przy ul. Czer 
wonyeh Kosynierów w Gdy 
ni (naprzeciwko TOS-u).

Przewidziano także dy
żury samochodów ciężaro
wych, które w dniu 1 li
stopada dostarczać będą 
kwiaty do poszczególnych 
punktów sprzedaży na bie
żąco.

Również dość korzystne 
prognozy przedstawia PP 
„Warzywa i Owoce” w 
Gdańsku. Jeżeli tylko — 
jak powiedziano — nie za
skoczą ogrodników przy
mrozki, zaopatrzenie w 
chryzantemy powinno spro
stać zapotrzebowaniu. Bio
rąc naturalnie także pod 
uwagę fakt, że nie tylko 
„W-O” są dystrybutorem 
kwiatów w trójmieście.

W okresie przedświątecz
nym, a także w dniu 1 li
stopada czynnych będzie w 
Gdańsku 20 punktów sprze 
dąży kwiatów nagrobko
wych. I jak informuje kie 
równik kwiaciarni „Orchi
dea” przy ul. Długiej, już 
po raz trzeci pojawi się 
na rynku japońska odmia
na chryzantem, zwana „Ro
koko”. Są to kwiaty nisko- 
pienne i różnokolorowe. 
Niestety, jednak ciągle je
szcze dość drogie, pomimo 
że z każdym rokiem jest 
ich coraz więcej, bo jak 
siię okazuje, klimat wyb- 
rzeżowy dobrze im służy.

Jak zwykle, tak i w tym 
roku gros chryzantem, ja
kie znajdą się u nas w 
sprzedaży to import z in
nych województw (war
szawskie, poznańskie, opol
skie i koszalińskie), ponie
waż tych rodzimych wy
starcza zaledwie na jakieś 
10 proc. ogólnego zapotrze 
bnwania.

(ad)

j Politechniczne Wieczory Muzyczne!
W poniedzałek zainau

gurowano III sezon Poli
technicznych Wieczorów 
Muzycznych kolejnym, XVI 
koncertem.

Śmiało można powie
dzieć, że imprezy te na 
dobre zadomowiły się w 
auli Politechniki Gdań
skiej, że zyskały stałe gro 
no wielbicieli i sympaty
ków. Faktem jednak jest, 
że jeszcze zbyt mało wi
dzi się — na sali studen
tów. Gdyby organizatorzy

-wi.. ” ściślejsze kon
takty z Komisją Kultury 
RU ZSP wyszłoby to na 
dobre wszystkim tym, dla 
których prowadzi się po
żyteczną akcję umuzy
kalnienia.

Program 2-częściowego 
koncertu wypełniony był 
całkowicie przez solistów 
Państwowej Opery i Fil
harmonii Bałtyckiej: Ł.
Żełukiewicz — sopran, A. 
Kozłowską — mezzoso
pran, J. Figasa — tenor 
oraz K. Sergiela — bas, 
którzy przedstawili twór
czość W. A. Mozarta. So
listom akompaniowała z 
właściwym wyczuciem U. 
Kulkowa.

Na pierwszą część kon
certu złożyły się arie i 
arietty z oper: „Don

Juan”, „Wesele Figara” 
oraz „Uprowadzenie z Se
raju”.

Ze szczególnym zaintere 
sowaniem wysłuchali słu
chacze cavatiny hrabiny 
z „Wesela Figara” w wyko 
naniu Ł. Żełukiewicz, jak 
również ariet Cherubina z 
tej samej opery, które 
wykonała urocza Ą, Ko
złowska.

Druga część koncertu o- 
bejmowała dwa duety z 
„Wesela Figara” i „Don 
Juana” oraz kwartet z 
„Requiem”, który zyskał 
szczególny aplauz publicz
ności.

Całość koncertu ze swa 
dą prowadził Jerzy Ka- 
rolus. Rzęsiste brawa i 
kwiaty żegnały wykonaw
ców. Powodzenie koncer
tu dobitnie świadczy o sta
le rosnącym zapotrzebowa 
niu środowiska na tego 
rodzaju imprezy, a także 
o tym, że Politechniczne 
Wieczory Muzyczne — sta 
rannie przemyślane przez 
Rade Artystyczną i Pro
gramową PG z rektorem 
PWSM doc. R. Heisin- 
giem i doc. dr int. M. 
Myśliwcem wypełniają lu
kę powstałą w wyniku 
wieloletnich zaniedbań.

(c)
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